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NA Ś WIECIE
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Apel do narodów i rządów 
wszystkich krajów

W zwiqzku z 40-leciem zakończę 
nia II wojny światowej Komitet Cen 
tralny KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Rada Ministrów ZSRR o- 
głosiły apel do narodów parlamen 
tów i rzqdów wszystkich krajów. 
Zwiqzek Radziecki zwraca się do 
wszystkich narodów, parlamentów i 
rzqdow z wezwaniem, aby wspólny 
mi działaniami zmierzały do cał­
kowitej likwidacji broni jqdrowej. 
ZiSRR gotów jest rozpatrzyć każdq 
inicjatywę majqcq no celu dobro 
pokoju.

Odmowa Australii 
udziału w programie 
„gwiezdnych wojen"

Australia nie zamierza uczestni­
czyć w ogłoszonym przez prezyden­
ta USA Ronalda Reagana progra­
mie „wojen gwiezdnych" - stano­
wisko swego kraju potwierdził prze 
bywajqcy w Indiach australijski mi 
nister spraw zagranicznych, William 
Hayden. Dodał, że rozbieżności mię 
dzy Australia a USA istnieję nie ty! 
ko w kwestii militaryzacji kosmosu, 
ale również w wielu innych spra­
wach międzynarodowych.

GATT rozpatrzy skargę 
Nikaragui

Układ Ogólny w Sprawie Ceł i 
Handlu rozpatrzy formalnq skargę 
Nikaragui przeciwko USA, które na 
łożyły embargo handlowe i zastoso 
wały inne restrykcje gospodarcze 
wobec władz sandinistowskich. Ni­
karagua w swej skardze podkreśla, 
że wojna handlowa rozpętana przez 
rzqd USA narusza podstawowe za­
sady GATT.

W KRAJU
Wicepremier ChRL 
złoży wizytę w Polsce

Na zaproszenie wicepremiera Ja 
nusza Obodowskiego w drugiej po 
łowię maja br. złoży wizytę w Pol 
see wicepremier Rady Państwowe 
ChRL, Li Peng.

Depesza z okazji święta 
narodowego CSRS

Z okazji święta narodowego CSRS 
oraz 40. rocznicy wyzwolenia Cze 
chosłowacji przez Armię Radzieckq. 
Wojciech Jaruzelski i Henryk Jabłoń 
ski przesłali na ręce Gustawa Hu- 
saka i Lubomira Strougala serdecz 
ne pozdrowienia i najlepsze życze­
nia dla Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji, rzq 
du i bratnich narodów CSRS — w 
Imieniu KC PZPR, Rady Państwa 
i rzqdu PRL, w imieniu narodu poi 
skiego i własnym.

Groźny pożar w Szczecinie
Groźny pożar miał miejsce w 

Zakładach Włókien Sztucznych „Che 
mitex-Wiskord" w Szczecinie. Pod­
czas prowadzonych w tym przedsię­
biorstwie prac spawalniczych - od 
iskry aparatu spawalniczego zapa­
lił się tzw. pył przemysłowy, od któ 
rego zajęły się xnajdujqce w po­
bliżu cztery maszyny tzw. skręcarki 
oraz drewniany podest. Maszyny u- 
legly zniszczeniu - straty szacuje 
się na około 2 min złotych.

IzJ Kalendarza
Wyobraźnia zamyka się 

o ósmej rano.
(Canetti)

Imieniny ' —- Antoniego, Izy­
dora
19«7 — pierwszy nalot amerykań­

skich bombowców na Haj- 
fong

1940 — Niemcy hitlerowskie za­
atakowały Holandię, Belgię 
l Luksemburg

1899 — urodził się Fred Astaire, 
słynny tancerz amerykański 

Słońce wschodzi o 4.49, zachodzi 
o 20.16

Dziś na Pomorzu Środkowym 
przewiduje się zachmurzenie u- 
miarkowane i duże z możliwością 
opadów, temperatura od 12 st. 
nad morzem do 17 st. w głębi 
lądu, wiatry słabe i umiarkowa­
ne, wschodnie, (pl.)

W 40. rocznice zwycięstwa 
nad niemieckim faszyzmem
Wieniec od narodu-bohaterom walk

40 lat minęło od owego pamiętnego dnia, 
który po wsze czasy zapisany został na 
kartach historii jako dzień zwycięstwa nad 
niemieckim faszyzmem, dzień największej 
nadziei umęczonych narodów naszego kon­
tynentu.

9 maja 1945 r. na ulicach wyzwolonych

miast Europy ludzie ślubowali w unie­
sieniu -7- nigdy więcej wojny, nigdy wię­
cej faszyzmu. Było to przesłanie, żarli­
wie powtarzane w imieniu ponad 50 mi­
lionów zamordowanych i poległych w naj­
okrutniejszej z wojen.

>,

W Warszawie oddano hołd bo­
haterom walk o Polskę na wszy 
stkich frontach II wojny świato 
wej i w okupowanym kraju. Wie 
nieć od narodu na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza złożyli człon 
kowde najwyższych władz partyj 
nych i państwowych z I sekreta 
rzem KC PZPR, premierem, 
zwierzchnikiem sił zbrojnych PRL, 
gen. armii Wojciechem Jaruzel­
skim i przewodniczącym Rady 
Państwa Henrykiem Jabłońskim.

Wieniec złożyła delegacja ra­
dziecka z członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR, sekretarzem 
KC Nikołajem Ryżkowem.

Złożono wieńce od przedstawi­
cielstw dyplomatycznych.

W południe w Warszawie roz­
legł się huk 24 salw artyleryj­
skich i dźwięk syren. Zamarł 
ruch na ulicach. Stanęły tramwa 
je i autobusy. Przechodnie za-

(dokończenie na str. 2)

Delegacja partyjno-państwowa składa wieniec od narodu na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza,

CAF - telefoto

Obchody na Pomorzu Środkowym
Koszalin

Z okazji Dnia Zwycięstwa od­
było się wczoraj w Koszalinie u- 
roczyste posiedzenie Wojewódz­
kiego Komtietu Obrońców Poko­
ju, Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Bojowników o Wolność

i Demokrację, Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Inwalidów 
Wojennych. W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele politycz­
nych i administracyjnych władz 
wojewódzkich z I sekretarzem 
KW PZPR Eugeniuszem Jaku- 
baszkiem, przewodniczącym WRN 
i prezesem WK ZSL Janem Ka- 
picą, przewodniczącym WK SD 
Zdzisławem Barczakiem, prze­

wodniczącym Rady Wojewódzkiej 
PRON Józefem Kiełbem.

W dyskusji nawiązującej do 
obchodów 40-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem zabrali głos przed 
stawiciele najstarszego i młode­
go pokolenia mieszkańców ziemi 
koszalińskiej: Bolesław Kimak, 
Brunon Kortas, Tadeusz Maty-

(dokończenie na str. 2)

Lmm
Uroczystość wmurowania aktu erekcyjnego pod budowę pomnika „Po­

ległym w obronie i utrwalaniu władzy ludowej" w Koszalinie. No zdjęciu: 
moment zapalania znicza przez Helenę Zawadzkq, wdowę po poległym 
funkcjonariuszu MO z Kołobrzegu.

Fot. J. Patan

Moskwa, (PAP). Michaił Gor­
baczow wystosował do prezy­
denta USA Ronalda Reagana 
depeszę, w której pisze:

Świętując dzień wielkiego zwy 
cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem odniesionego przed 40 
laty przez naród radziecki i pa 
rody innych sojuszniczych kra­
jów pamiętamy o tym duchu 
współpracy, który łączył nas 
wszystkich w walce ze wspól­
nym wrogiem. Doceniamy wkład 
narodu amerykańskiego w od­
niesienie zwycięstwa, czdimy pa 
Mięć Amerykanów, którzy po­
legli na polach bitewnych.

Również dzisiaj wszyscy po­
winni pamiętać o głównym wnio 
sku płynącym z tej najokrutniej 
szej i najbardziej niszczycielskiej

wojny, jaką znała ludzkość. 
Istota tego wniosku sprowadza 
się do tego, że od wszystkich 
państw, od ich przywódców wy­
magane jest odpowiedzialne podej 
ście do zachowania pokoju i u- 
mocnienia bezpieczeństwa między 
narodowego. Związek Radziecki 
jest gotów współpracować ze Sta 
nami Zjednoczonymi w rozwdązy 
waniu na tej podstawie zadania;, 
którym jest zapobieżenie katastro 
fie nuklearnej i całkowita likwi 
dacja broni jądrowej.

MoskWa (PAP). Ronald Rea­
gan wystosował depeszę do Mi­
chaiła Gorbaczowa. Stwierdza się 
w niej m. in.: 40-rocznica zwy-

(dokończenie na str. 2)

Jutro
W MAGAZYNIE:
Rodzinny portret So« 
chów
Final sporu o jeziora
Nie mogłabym żyć gdzie 
indziej
W mackach obcego wy­
wiadu (2)
Kąciki

W szkołach średnich klasy m< 
rolne zakończyły już zajęcia. 
Technikum Mechanicznym w Sz( 
cinku abiturienci wykonali w 
interesujqcVch prac, które po eg 
minach stanq się pomocami 
ukowymi. Służyć będq ucznior 
klas młodszych. Fot K. Rataje

Depesza z ZSRR
M prziwMctar Polski

Z okazji 40. rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem Komitet Cen* 
tralny KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i Rada Ministrów ZSRR 
nadesłały depeszę % serdecznymi gratulacjami 1 Najlepszymi życze­
niami Komitetowi Centralnemu PZPR, Radzie Państwa i Radzie 
Ministrów PRL, wszystkim polskim ludziom pracy,

W depeszy czytamy m.ln.

Zwycięstwo nad hitlerowskimi 
Niemcami było wybitnym wy­
darzeniem o światowym znacze­
niu historycznym, wydarzeniem, 
które wywarło najgłębszy wpływ 
na rozwój świata. W Wyniku 
rozgromienia faszyzmu umocniły 
się pozycje sił demokracji, po­
stępu i pokoju. Powstał i rozwi­
ja się pomyślnie światowy sy­
stem socjalistyczny. Potężny roz 
wój ruchu narodowowyzwoleń­
czego doprowadził do. krachu ko 
lohiailizmu.

Znaczny wkład w nasze współ 
ne zwycięstwo wniósł naród pol­

ski. Wysoko cenimy, rolę ludo­
wego Wojska Polskiego, które 
razem z Armią Radziecką wal­
czyło przeciwko niemieckim za­
borcom faszystowskim; wysoko 
cenimy mężną walkę polskich 
patriotów. Naród: radziecki z pie 
tyzmem zachowuje w pamięci 
radź ie c ko - po l'sk ie b ra t er s t wo
broni zrodzone w latach wojny, 
wspólnile przelaną krew w wal­
kach ze znienawidzonym wro­
giem.

(dokończenie na str. 2)

Dziś posiedzenie Sejmu
Dziś zbiera się Sejm. Porzqdek 

obrad przewiduje informację mini­
stra spraw wewnętrznych o aktual­
nym stanie bezpieczeństwa i porzqd 
ku publicznego w kraju. Kolejny te 
mat dotyczy proponowanych zmian 
w prawie karnym. Przedstawione zo 
stanq sprawozdania komisji sejmo­
wych o rzqdowych projektach ustaw 
o zmianie niektórych przepisów pra 
wa karnego i prawa o wykrocze­
niach oraz o szczególnej odpowie­
dzialności karnej.

Defilada

Druga część obrad poświęcona 
będzie sprawom gospodarki w naj 
bliższych latach. Odbędzie się pier 
wsze czytanie wariantów koncepcji 
NPSG na lata 1986—1990 oraz zało 
żeń Centralnego Planu Rocznego na 
1986 r.

Porzqdek dzienny przewiduje po­
nadto sprawozdanie komisji sejmo­
wych o poselskim projekcie ustawy 
o ustanowieniu tytułu honorowego 
„Zasłużony rolnik PRL". (PAP)

Moskwa (PAP). Z okazji 40. rocznicy zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego nad Niemcami faszystowskimi w Wielkiej Wojnie Naro­
dowej <1941—1945) na Placu Czerwonym w Moskwie odbyła się w 
czwartek defilada wojsk garnizonu moskiewskiego, w której wzięli 
udział weterani II wojny światowej z Polski i Czechosłowacji. Choć 
nie była te pierwsza parada na Placu Czerwonym tym razem była 
to defilada szczególna. Zorganizowano ją w 40. rocznicę największe­
go w bistorii narodu i państwa radzieckiego zwycięstwa.

Na trybunach zajęli miejsca 
weterani wojny, partyzanci i bo 
jownicy antyfaszystowskiego pod 
ziemia, dowódcy wojskowi, dzia­
łacze partyjni i społeczni, przo­
downicy pracy, naukowcy.

Obecni byli goście zagraniczni 
delegacje party jno-państwo 

we krajów socjalistycznych, 
wśród nich delegacja PRL z

członkiem Biura Politycznego, se 
kretarzem KC PZPR Józefem 
Gzyirkiem.

Na krótko przed godziną dzie 
siątą na trybunę honorową na 
Mauzoleum Lenina weszli przy­
wódcy partii i państwa radziec­
kiego z sekretarzem generalnym *

(dokończenie na str. 2)

zakończy! wizytę w Polsce
9 bm. dobiegła końca wizyta robocza, jaką złożył w Polsce czło­

nek krajowego kierownictwa Frontu Wyzwolenia Narodowego Im. 
Sandino (FSLN), prezydent Republiki Nikaragui Daniel Ortega 
Saavedra.

W godzinach porannych nika- 
raguański gość spotkał się z 
dziennikarzami, wobec których 
złożył oświad-czelnie.

Wyraził wielkie zadowolenie 
członków delegacji nikaraguań- 
skiej z pobytu w Polsce i roz­
mów przeprowadzonych z Woj­
ciechem Jaruzelskim, Henrykiem 
Jabłońskim oraz innymi człon­
kami władz partyjnych i pań­
stwowych PRL. Poznaliśmy —• 
podkreślił prezydent — wysiłki 
narodu polskiego na rzecz roz-

Za kilka dni 
matura
(Inf. wł.) W najbliższy ponie­

działek rozpoczynają się egzami 
ny maturalne. O godzinie ósmej 
abiturienci rozpoczną pisanie 
prac z języka polskiego, naza­
jutrz o tej samej godzinie — 
prac pisemnych z matematyki. 
W tych samych dniach, czyli 13 
i 14 maja, lecz o godz. 13 odbę­
dą się pisemne egzaminy dla 
słuchaczy szkół wieczorowych 
dla pracujących.

W woj. koszalińskim ostatnie 
klasy liceów ogólnokształcących 
liczą 944 uczniów. Maturę żarnie 
rza zdawać 940 osób, czyli 99,5 
proc. Do techników uczęszcza 
1233 abiturientów. Do egzaminu 
dojrzałości przystąpi 1126 osób, 
czyli 91,3 proc. Licea zawodowe 
kończy 160 absolwentów, z tego 
150 osób ehce zdawać maturę, 
czyli 87 proc. Szkoły zawodowe 
dla pracujących opuści 320 osób, 
z tej liczby 184 osoby przygoto­
wują się do matury, to jest 57,6 
proc. W ostatnich klasach liceów 
ogólnokształcących dla pracują­
cych jest 340 słuchaczy, z czego

(dokończenie na str. 2)

woju gospodarki, pokoju;, jedno­
ści narodowej. Podobne wysiłki 
czyni też naród' Nikaragui.

Omawiając obecną sytuację 
międzynarodową — stwierdził 
prezydent Ortega — poparliśmy 
niedawną inicjatywę sekretarza 
generalnego KC KPZR Michaiła 
Gorbaczowa i wszelkie inne wy­
siłki krajów socjalistycznych na 
rzecz zapewnienia pokoju.

(dokończenie na sir. 2)

w zakładach Warszawy
W trzecim dniu wizyty radzieckiej 

delegacji, przybyłej do Polski w 
związku z 40. rocznicą zwycięstwa 
nad niemieckim faszyzmem, jej człon 
kowie odwiedzili warszawskie zakła­
dy i budowy,

W Zakładach Mechanicznych im. 
Marcelego Nowotki przebywał cz?d- 
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR Nikołaj Ryżkow. Towarzy 
szył mu członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Kazimierz Bar- 
cikowski.

Na terenie zakładów, znanego w 
kraju i na świecie producenta sil­
ników wysokoprężnych, powitał goś 
ci członek Biura Politycznego, I se­
kretarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR Marian Woźniak oraz dyrek­
tor Andrzej Kajka.

W toku spotkania z aktywem poll 
iyczno-gospodarczym zakładu ich dy 
rektor poinformował gości o podsta­
wowych kierunkach produkcji, właś 
eiwościach wytwarzanych silników 
oraz o zamierzeniach projektowych 
i eksportowych. Ponad połowa eks­
portowej produkcji „Nowotki” kiero 
wana jest do Związku Radzieckiego.

W tym samym czasie zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Wieniamin Dymszyc zwiedził dwie 
wielkie inwestycje warszawskie — 
Centrum Onkologii oraz budowę me 
tra. Gościowi towarzyszył wicepre­
mier Roman Malinowski. (PAP)
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W 40.. rocznicę 
nad niemieckim

(dokończenie ze str. 1)

trzymali się, »aby chwilą zadumy 
uczcić pamięć poległych w wal­
ce z niemieckim faszyzmem, ofiar 
hitlerowskiego terroru.

Honorowy salut 24 salw armat 
nich oddano również w Chełmie, 
Kołobrzegu, Szczecinie, Zgorzelcu, 
Bydgoszczy, Wrocławiu, Poznaniu 
i Gdyni.

W 40. rocznicę zwycięstwa zło 
żono wieńce na Cmentarzu 
Mauzoleum Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej w Warszawie.

Po odegraniu przez orkiestrę 
wojskową hymnów narodowych 
Polski i Związku Radzieckiego 
wieniec przed pomnikiem złożyli 
członkowie najwyższych władz z 
gen. Wojciechem Jaruzelskim i 
Henrykiem Jabłońskim.

Wieniec złożyła delegacja ZSRR 
z Nikołajem Ryżkowem. Również 
pod pomnikiem bohaterów War­
szawy „Nike” delegacje Sejmu, 
Rady Krajowej PRON, władz 
stolicy, organizacji kombatanc­
kich, społecznych i młodzieżo­
wych, zakładów pracy i szkół — 
złożyły wieńce i kwiaty.

(PAP)

Defilada wojskowa i parada młodzieży
Wczoraj o godz, 17.00 rozpo­

częła się w Warszawie defilada 
wojskowa i parada młodzieży.

Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca I sekretarz KC PZPR, 
premier, zwierzchnik sił zbroj­
nych PRL gen. armii Wojciech 
Jaruzelski, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, człon 
kowie najwyższych władz partyj 
nych i państwowych.

Obecna była delegacja radziec 
ka z członkiem Biura Polityczne 
go KC KPZR, sekretarzem KC 
Nikołajem Ryżkowem.

Przeglądu wojsk dokonał mini 
ster obrony narodowej gen. 
armii Florian Siwicki.

W wygłoszonym przemówieniu 
gen. armii Florian Siwicki mó­

wił o historycznym znaczeniu 
zwycięstwa dla Polski i świata 
oraz o jego współczesnych odnie 
sieniach.

Na czele defilujących kolumn 
— batalion pocztów sztandaro­
wych, poprzedzany przez kompa 
nię honorową.

Defilowały sztandary ponad 
stu jednostek Wojska Polskiego 
i formacji partyzanckich, pod 
którymi walczyli .polscy żołnie­
rze na wszystkich frontach II 
wojny światowej oraz w okupo 
wanym kraju.

Przed trybuną honorową prze- 
defiladowali słuchacze wyższych 
szkół oficerskich — podchorążo­
wie najstarszej uczelni ludowego 
Wojska Polskiego — Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zme­

chanizowanych im. Tadeusza 
Kościuszki. Za podchorążymi de 
filadowały kolejne bataliony i 
kompanie.

Pochód młodości otworzyła ko 
lumna ZSMP. Byli to najlepsi, 
wybijający się w pracy i nauce 
przedstawiciele tej 2-milionowej 
organizacji młodzieżowej działa­
jącej we wszystkich środowi­
skach. Za nimi w barwnych 
strojach ludowych szli członko­
wie ZMW. Przed trybuną hono­
rową przechodziła następnie, go 
rąco oklaskiwana przez warsza­
wiaków., kolumna harcerzy. Za 
nimi przedstawiciele ZSP. Z 
iście wojskowym szykiem we­
szła na plac kolumna junaków 
OHP. Defiladę młodości zamknę 
ła kolumna sportowców. (PAP)

Obchody na Pomorzu
(dokończenie ze sir. 1)

nia, Alicja Pawlak, Marian Cie- 
ślawski, Irena Wachowicz i 
Stanisław Śliwa.

Zebrani przyjęli posłanie poko 
ju, w którym czytamy m. in.: 
„Apelujemy do młodzieży całego 
świata o solidarne i konsekwen­
tne przeciwstawienie się groźbie 
wojny. Niech nasz wspólny głos 
wzywający do pokoju i rozbroję 
nia brzmi coraz donośniej”.

Następnie, o godz. 14 w parku 
przy ulicy Piastowskiej, na skwe 

_nr^e: nie,,opęóal budynku WDK 
odbyła się uroczystość wmurowa 
nia aktu erekcyjnego pod bu- 
dowę pomnika „Poległym w’ obro 
nie i utrwalaniu władzy ludowej 
na Pomorzu Środkowym w la­
tach 1945—52”. W uroczystości 
wzięli udział członkowie Woje­
wódzkiego Komitetu Budowy 
Pomnika z jego przewodniczącym 
— I sekretarzem KW PZPR Euge 
niuszem Jakubaszkiem.

I sekretarz KW PZPR w oko­
licznościowym wystąpieniu pod­
kreślił, że pomnik jest wyrazem 
woli utrwalenia pamięci o tych, 
co złożyli swe życie w obronie 
młodej władzy ludowej. To tak­
że dzięki nim zintegrowaliśmy 
Ziemie Zachodnie i Północne z 
Macierzą. E. Jakubaszek zwrócił 
się z apelem do mieszkańców wo 
jewództwa koszalińskiego, aby 
czynem poparli tę piękną inicja 
tywę.

Helena Zawadzka, wdowa po 
poległym funkcjonariuszu MO z

Kołobrzegu zapaliła znicz, a 
członek komitetu, Teofila Ślubów 
ska odczytała akt erekcyjny, w 
którym zapisano m. in.: „Społe­
czeństwo województwa koszaliń­
skiego, z inicjatywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR ufundowa 
ło pomnik „Poległym w obronie 
i utrwalaniu władzy ludowej na 
Pomorzu Środkowym w latach 
1945—1952”. Jest on wyrazem hoł­
du, jaki składa społeczeństwo Zie­
mi Koszalińskiej bojownikom PPR 
i PPS, funkcjonariuszom Bezpie 
czeństwa Publicznego, Milicji O- 
bywatelskiej, żołnierzom KBW, 

‘WOP, członkom ORMO i-wszyst­
kim aktywistom społecznym, któ 
rzy w pełnej poświęcenia służ­
bie, umacniając zdobycze władzy 
ludowej oddali w walce z reak­
cyjnym podziemiem największe 
dobro — jakim jest życie".

Po uroczystym wmurowaniu 
aktu erekcyjnego przedstawicie­
le zakładów pracy złożyli mel­
dunki o zobowiązaniach na kon­
to budowy pomnika.

Wieczorem, pod pomnikiem 
„Tym, którzy walczyli o pol­
skość i wolność Pomorza” odbyła 
się manifestacja społeczeństwa 
Koszalina. Zebrani obejrzeli wi­
dowisko plenerowe „Szło echo na 
rodu” poświęcone 40. rocznicy 
zwycięstwa, wyrażające protest 
przeciw wojnie, nawołujące do 
walki o zachowanie pokoju. Za­
płonęły „koszalińskie ptaki”. W 
chwili, gdy oddawaliśmy mate­
riał do druku manifestacja jesz 
cze trwała. (gk)

Depesza z ZSRR 
do przywódców 
Polski

(dokończenie ze str. 1)

Minione 40-lecie było okresem 
rozwijania i umacniania brater­
skiej przyjaźni między Związ­
kiem Radzieckim i Polską. Bę­
dziemy nadal czynić wszystko 
co niezbędne dla dalszego wszech 
stronnego rozwoju i umocnienia 
stosunków braterstwa międtzy 
KPZR i PZPR, między naroda­
mi radzieckim i polskim,

Dzfeiaj sytuacja w świecie po­
ważnie zaostrzyła się z winy 
reakcyjnych kół imperialistycz­
nych na Zachodzie. Wojlnie można 
i trzeba zapobiec — taka jest wo 
la narodów». Do tego zmierza po 
lityka KPZR i państwa radziec 
kiego. Temu celowi, co jeszcze 
raz podkreślono na niedawnym 
spotkaniu przywódców partii i 
państw-stron Układu Warszaw­
skiego, podporządkowana jest ca 
ła działalność tego obronnego so 
juszu bratnich krajów 

Obchodząc uroczyście 40-lecie 
historycznego zwycięstwa nad 
faszyzmem», nasze wspólne wiel­
kie święto, życzymy Wam, dro­
dzy towarzysze, wszystkim lu­
dziom pracy w PRL pomyślnego 
pokonania trudności, rozwiązania 
zadań budownictwa socjalistycz­
nego, szczęścia i pomyślności.

Niech» żyje sojusz bojowy i 
ścisła braterska współpraca mię 
dzy Związkiem Radzieckim i 
Polską Rzeczypospolitą Lu)dową! 

Niech żyje pokój i socjalizm!

Komitet Centralny KPZR 
Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR 
Rada Ministrów ZSRR

(Inf. wł.) Uroczystości 40. roez- 
nicy Zwycięstwa inaugurowało 
w Słupsku spotkanie Sekretaria 
tu Komitetu Miejskiego PZPR 
z 31-osobową grupą uczestników 
kampanii wrześniowej, żołnierzy 
Armii Czerwonej, ludowego Woj 
ska Polskiego, oddziałów party­
zanckich, pionierów. Obecny był 
sekretarz KW PZPR Tadeusz Ja 
recki. 29 kombatantów uhonoro­
wano Medalami 40-lecia PRL. 
Wśród wyróżnionych byli m. in, 
Edward Gudanis — jeden z za­
łożycieli pierwszej w Słupsku 
spółdzielni mieszkaniowej, Jan 
Razmuk organizator i długoletni 
pracownik Fabryki Maszyn Rol­
niczych, Roman Lewicki — wię 
zień sanacji, żołnierz Armii Czer 
wonej i ludowego Wojska Pol 
skiego, uczestnik bitwy pod Le 
nino i forsowania Nysy Łużyc­
kiej. Podczas spotkania weterani 
dzielili się wspomnieniami z okre 
su walki z niemieckim najeźdźcą, 
a przedstawiciele władz poinfor­
mowali o najważniejszych próbie 
mach życia miasta. Głównym 
punktem uroczystości 40-lecia 
zwycięstwa w Słupsku była wie­
czorna manifestacja patriotyczna 
pod pomnikiem Wdzięczności.

Ze względu na późną porę jej 
organizacji, relację zamieścimy 
w jutrzejszym wydaniu „Głosu”.

(gip)

Defilada wojskowa na Placu Czerwonym
(dokończenie ze str. 1)

KC KPZR Michaiłem Gorbaczo­
wem na czele.

O godz. 10.00 z przeciwległych 
stron placu ruszyły dwa otwar­
te samochody. W jednym z nich 
przyjmujący defiladę minister 
Obrony ZSRR, marszałek Związ­
ku Radzieckiego Siergiej Soko- 
łow.

Marszałek Sókołow przejechał 
przed frontem pododdziałów i po 
zdrowi! żołnierzy z okazji 40 
rocznicy zwycięstwa narodu ra­
dzieckiego w wielkiej wojnie na 
rodowej. Po zakończeniu przeglą 
du wojsk marszałek Sokotow za 
jął miejsce na trybunie honoro­
wej i wygłosił przemówienie.

Następnie odegrano hymn 
Związku Radzieckiego w Mo­
skwie i miastach-bohaterach roz

legły się honorowe saluty arty­
leryjskie.

Rozpoczęła się defilada wojsko 
wa.

W pierwszych szeregach ma­
szerowali dobosze, następnie po­
jawił się sztandar zwycięstwa., 
sztandary wszystkich frontów 
drugiej wojny światowej. Sztan 
darom towarzyszyła kompania 
honorowa złożona z żołnierzy re 
prezentujących wszystkie rodza­
je wojsk. Na placu pojawiła się 
kolumna bohaterów Związku Ra 
dzieckiego.

Następnie na Placu Czerwo­
nym pojawiła się gorąco witana 
delegacja weteranów Wojska Pol 
skiego, po nich kroczyli komba­
tanci czechosłowaccy i partyzan­
ci radzieccy. Historyczną część 
defilady zamknął oddział w mun 
duraeh i z uzbrojeniem z lat 
drugiej wojny światowej.

Przed trybuną honorową prze 
szły oddziały słuchaczy radziec­
kich akademii i wyższych szkół 
wojskowych, kształcących kadry 
dowódcze dla armii, lotnictwa i 
marynarki wojennej.

Na Plac Czerwony wjechały 
kolumny wojsk pancernych, czół 
gi, działa artyleryjskie, słynne 
„katiusże", działa przeciwlotni­
cze; była to historyczna prezen­
tacja sprzętu wojskowego wyko­
rzystywanego w latach wojny.

Przez Plac Czerwony przeje­
chały następnie najnowocześniej 
sze czołgi, zdolne do walki w 
najtrudniejszych warunkach po­
towych: po nich wjechała współ 
czesna artyleria, armaty, haubi­
ce, działa samobieżne, artyleria 
rakietowa, broń przeciwlotnicza. 
Pojawiły się rakiety taktyczne i 
Oiperacyjno-itaktyczne.

Defiladę zamknął przemarsz 
orkiestr wojskowych.

Przyjęcie
w ambasadzie ZSRR

Z okazji 40. rocznicy zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyz­
mem, ambasador ZSRR Aleksan 
der Aksjonow wydał 8 bm. przy 
jęcie w salach ambasady w War­
szawie.

Przybyli m. in.: I sekretarz
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów, zwierzchnik sił zbroj­
nych, gen. armii Wojciech Jaru­
zelski, przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński, marsza­
łek Sejmu Stanisław Gucwa, prze 
wodniczący Rady Krajowej PRON 
Jan Dobraczyński, prezes NK 
ZSL Roman Malinowski; człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR.

(PAP)

Z ostatniej chwili

Kombatanckie spotkanie
Szczególnym akcentem obcho­

dów 40. rocznicy zwycięstwa nad 
niemieckim faszyzmem było od­
bywające się wczoraj w godzi­
nach wieczornych w Pałacu Ra­
dy Ministrów w Warszawie — 
spotkanie kierownictwa partii i 
państwa z kombatantami — 
uczestnikami walk na wszystkich 
frontach II wojny światowej.

Na spotkanie przybyli: I sekre

tarz KC PZPR, prezes Rady Mi 
nistrów, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski i przewodniczący Rady 
Państwa, prezes Rady Naczelnej 
ZBoWiD Henryk Jabłoński.

Obecna była radziecka delega-jJT 
cja partyjno-rządowa z człon- * 
kiem Biura Politycznego, sekre­
tarzem KC KPZR — Nikołajem 
Ryżkowem.

(PAP)

(dokończenie ze str. 1)

Wykazaliśmy w naszych roz­
mowach wielkie zaniepokojenie 
sytuacją w Ameryce Łacińskiej, 
gdzie głęboki kryzys gospodarczy 
doprowadził narody tego konty­
nentu do wspólnego frontu wial- 
ki przeciw polityce USA. Stany 
Zjednoczone» eksportują do Ame 
ryki Łacińskiej głód, nędzę i bez 
robocie.

Rząd USA — stwierdził dalej 
— kontynuje agresywną polity­
kę wobec Nikaragui.

W czasie rozmów w Warsza­
wie potwierdziliśmy solidarność 
narodów Polski i Nikaragui — 
podkreślił prezydent Ortega.

W końcowej części oświadcze­
nia nawiązał do swego pobytu 
w środę w Majdanku^ mówiąc 
m.in.: Po raz pierwSzy byłem na 
terenie byłego hitlerowskiego

w Polsce
obozu koncentracyjnego. Chcia»- 
łem tam zaakcentować wdzięcz­
ność narodu Nikaragui dla» bo­
haterskich poczynań narodu, po] 
skiego w walce z faszyzmem, 
potwierdzając w ten sposób jed­
ność uczuć i działań naszych na 
rodów w obronie pokoju.

Daniel Ortega nawiązał też do 
wizyty Ronalda Reagana na 
cmentarzu hitlerowskich żołnie­
rzy i SS-manów w Bitfourgu, mó 
wiąc m. in.: Złożenie wieńca na 
grobie tych, którzy, mordowali 
narody Europy, to jakby złoże­
nie wieńca na grobie Hitlera».

Na warszawskim lotnisku o»d- 
była» się uroczystość pożegnania 
n ikaragua ńs k i ego gościa przez 
I sekretarza KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów, gen, armii Woj 
ęiecha Jaruzelskiego i przewod­
niczącego Rady Państwa Henry­
ka Jabłońskiego. (PAP)

Wymiana depesz 
M. Gorbaczow -R. Reagan

(dokończenie ze str. 1)

cięstwa w Europie to wydarze­
nie, w związku z którym oba na 
sze kraje wspominają poświęce­
nie tych wszystkich mężćzyzn i 
kobiet, którzy oddali wszystko 
dla sprawy walki przeciwko ty­
ranii. Razem z innymi naszymi 
sojusznikami dwa nasze kraje do 
końca spełniły swoją misję w tej 
długiej walce. Wykazaliśmy, że 
mimo różnic między nami, może 
my zjednoczyć się w naszych 
wspólnych wysiłkach, uwieńczo­
nych sukcesem.

Sądzę, że powinniśmy w tym 
uroczystym wydarzeniu dostrze­
gać możliwość spojrzenia w przy 
szłość z uczuciem wiary i na­
dziei. Chciałbym — pisze prezy­
dent USA,— żeby nasze kraje 
wspólnie potwierdźiły przywiąza­
nie do sprawy przezwyciężenia 
różnic i rozwiązania problemów 
istniejących w stosunkach między 
nami, a także aby wspólnie posz 
ły drogą prawdziwego postępu, 
celem osiągnięcia większej stabi­
lizacji w świecie i usunięcia bro 
ni jądrowej z powierzchni Ziemi.

Spotkania w konsulatach
ZSRR w Szczecinie i Gdańsku

(Inf. wł.) Wczoraj z okazji 40. 
rocznicy zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem odbyło się uro- 
cyste spotkanie konsula gene­
ralnego ZSRR w Szczecinie Wła­
dimira Basańca z przedstawiciela 
mi załóg zakładów pracy, władz 
partyjnych, administracyjnych, 
LWP, dziennikarzy z województw 
objętych działalnością szczeciń­
skiego konsulatu. W okolicznoś­
ciowym wystąpieniu W. Basaniec 
podkreślił szczególną rolęN KPZR 
i Armii Czerwonej w rozgromię 
niu faszyzmu, niezłomną rolę 
ZSRR w utrwaleniu pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Konsul zwrócił uwagę na wiel 
ki wkład narodu polskiego i na­
szych sił zbrojnych w ostateczne 
zwycięstwo.
W uroczystości udział wzięli 
m. in. przedstawiciele władz par-

tyjno-administracyjnych woj. ko­
szalińskiego z I sekretarzem KW 
PZPR Eugeniuszem Jakubasz­
kiem, prezesem WK ZSL, prze­
wodniczącym WRN, Janem Kapi- 
cą i przewodniczącym WK SD 
Zdzisławem Barczakiem.

*
Okolicznościowe spotkanie od­

było się także w Konsulacie Ge­
neralnym ZSRR w Gdańsku. 
Wzięli w nim udział przedstawi 
ciele słupskich władz polityczno- 
-administracyjnych z I sekreta­
rzem KW PZPR Edwardem Szy 
dlikiem, przewodniczącym WK 
SD Jerzym Mazurkiewiczem, se­
kretarzem WK ZSL Mieczysła­
wem Remiszewskim i wojewodą 
Czesławem Przewoźnikiem.

Przekazali oni na ręce konsu­
la generalnego Iwana Tkaczenki 
list z życzeniami i gratulacjami.

W
Lizbona (PAP). Prezydent Stanów 

Zjednoczonych Ronald Reagan, który 
w środę przybył z dwudniową wizy 
tą do Portugalii, przeprowadził tego 
dnia wieczorem w Lizbonie rozmo­
wy z prezydentem Antonio Ramalho 
Eanesem i innymi przedstawicielami 
oficjalnych kół Portugalii.

Już pierwsze konsultacje szefa ad­
ministracji waszyngtońskiej w Lizbo­
nie wykazały, że zmierza on do jesz 
cze ściślejszego wciągnięcia Portuga 
Iii w wojenną machinę NATO.

Bohaterski czyn
Odważnego czynu dokonał uczeń 

VII klasy szkoły podstawowej w 
Szczecinie - Zdrojach Marek Guzik 
ratując życie trzyletniemu chłopcu.

Marek Guzik zauważył 8 bm., iż 
do znajdującego się przy ul. Czerem 
chowej jeziorka wpadł pozostawiony 
bez opieki trzyletni chłopiec. Dziec­
ko zaczęło tonąć. Marek Guzik na­
tychmiast pospieszył z pomocą — wy 
ciągnął dziecko na brzeg i udzielił 
mu pierwszej pomocy. (PAP)

Rekordowa liciba nietrzeźwych

Stanisława obchodzono hucznie
(Inf. wł.) 8 maja, w dniu popular­

nych imienin — Stanisława na dro 
gach woj. koszalińskiego przeprowa­
dzono kolejną akcję milicyjną pod 
kryptonimem „Trzeźwość”. Miała ona 
na celu ujawnienie i wyeliminowa­
nie z ruchu nietrzeźwych użytkowni 
ków dróg.

Jak poinformował nas Wydział Hu 
chu Drogowego WUSW w Koszalinie, 
plon tej akcji był rekordowy. Daw­
no już nie ujawniono tylu nietrzeź­
wych osób poruszających się po ko­
szalińskich drogach. W trakcie dzia­
łań milicyjnych skontrolowano 1146 
pojazdów, a stwierdzono aż 647 wy­

kroczeń. ujawniono 100 nietrzeźwych 
uczestników ruchu, w tym 64 rowe­
rzystów i 2 osoby piesze. 161 osób 
ukarano mandatami, a 383 osoby pou 
czono, jak należy zachowywać się 
na drogach użyteczności publicznej. 
103 wnioski skierowano do kolegium 
do spraw wykroczeń.

Najwięcej nietrzeźwych osób ujaw 
niemo na drogach w okolicach Kosza 
lina i Drawska Pomorskiego. 24 pija 
nym kierowcom zatrzymano prawa 
jazdy, zaś 36 innym, ze względu na 
zły stan techniczny pojazdów, zatrzy 
mano dowody rejestracyjne, (mik)

W I lidze piłkarskiej
Zespoły piłkarskiej ekstraklasy 

rozegrały wczoraj kolejne mecze 
mistrzowskie. Oto rezultaty:

Bałtyk — Legia 0:0,
Lech — Motor 3:0,
ŁKS — Górnik Włb. 2:0,
Ruch — GKS Katowice 2:0, 
Wisła — Widzew 0:0,

Radomiak — Lechia 0:0,

Zagłębie — Śląsk 2:0 
Pogoń — Górnik Zabrze 1 :1

Górnik Z. 33:15 26—41
Widzew 32:16 28—11
Legia 31:17 30—17
Lech 31:17 27—19
Zagłębie 26:20 32—22
Górnik Włb. 24:24 27—26
Ruch 24:24 22—21
ŁKS 24:24 19—20
Lechia 21:27 17—25
Bałtyk 21:27 15—25
Śląsk 20:28 25—29
Radomiak 20:28 19—23
GKS Katowice 20:28 16—22
Motor 19:29 20—30
Wisła 18:30 15—24
Pogoń 18:30 18—31

Za kilka dni matury
(dokończenie ze str. 1)

180 ma zamiar zdawać egzamin 
dojrzałości, czyli 53 proc.

W woj. słupskim licea ogólno­
kształcące młodzieżowe ukończy 
640 osób, oraz technika i licea 
zawodowe 987 osób. Liczby dekla 
rujących przystąpienie do egzami 
nu dojrzałości układają się po­
dobnie jak w woj. koszalińskim.

Ogólnie stwierdzić można, ze 
na Pomorzu Środkowym w tym 
roku więcej uczniów chce zda­
wać maturę niż w roku ubie­
głym.

Regulamin egzaminu dojrzałoś 
ci nie zmienił się. Jednak niektó 
re zasady warto przypomnieć, 
aby uspokoić zarówno zdają­
cych, jak i rodziców. Jeśli się 
komuś nie powiedzie pisemny z 
matematyki, a otrzymał końcową 
ocenę co najmniej dobrą, może 
zdawać poprawkę. Ocena niedo­
stateczna z wybranego przedmio 
tu nie oznacza dyskwalifikacji. 
Uczeń może zdawać poprawkę 
ustną, jeśli miał czwórki na ko­

niec dwóch ostatnich lat szkol­
nych.

W przypadku języka polskiego 
regulamin jest bardzo surowy. 
Ocena niedostateczna z pracy pi 
semnej dyskwalifikuje ucznia zu 
pełnie. Może on zdawać ponow­
nie egzamin maturalny za rok. 
Natomiast jeśli abiturient do­
brnął do egzaminów ustnych, u 
na przykład z jednego przed­
miotu otrzyma ocenę niedosta­
teczną, powinien zdawać kolejne 
przedmioty, gdyż za rok, te oce­
nione pozytywnie będą zaliczo­
ne i nie trzeba z nich zdawać 
egzaminu po raz drugi.

Przypominam też, że na egza­
minie pisemnym wolno korzy­
stać z kalkulatora na matema­
tyce i słowników na językach ob 
cych.

Podobnie, jak w ub. roku, te­
maty prac pisemnych układają 
kuratoria oświaty i wychowania. 
W tym roku również z języków 
zachodnioeuropejskich.

Czego życzyć maturzystom? 
Połamania długopisów, spokoju i 
opanowania. (jawro)

r

Amnestia w CSRS
Praga (PAP). Z okazji 40. rocz 

nicy wyzwolenia kraju, decyzją 
prezydenta w Czechosłowacji o- 
głoszono amnestię. Amnestią obję 
to przede wszystkim sprawców 
czynów o mniejszej szkodliwości 
społecznej, takich, których skaza 
no na stosunkowo niskie kary. 
Amnestia przewiduje zwolnienie 
z odbywania kary pozbawienia 
wolności lub skrócenie kary,
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Zaopatrzenie woj. koszalińskiego w opał oraz przygotowa­
nia do sezonu grzewczego 1985/86 r. były tematem ostatniej 
konferencji prasowej u wicewojewody koszalińskiego, Ma­
riana Czerwińskiego. Wzięli w niej udział przedstawiciele 
wszystkich jednostek mających wpływ zarówno na sytuację 
zaopatrzeniową, jak i przebieg sezonu grzewczego w woje­
wództwie.

WPRAWDZIE do jesieni da­
leko, ale — by zapewnić 
mieszkańcom ciepło w do 
mach — trzeba podjąć niezbęd­

ne kroki przygotowawcze już 
dziś. Tym bardziej, że perspek­
tywy zaopatrzeniowe rysują się 
nader niepokojąco: wobec poważ 
nego uszczuplenia zapasów węg­
la kamiennego, wskutek wzrostu 
jego zużycia w I kwartale br., 
konieczne jest wprowadzenie o- 
gramczeń w dostawach tego o- 
pału» a także — zracjonalizowa­
nie jego użycia.

Drastyczne posunięcia dotyczą 
całej gospodarki paliwowo-ener­
getycznej w kraju. • Ograniczono 
eksport węgla kamiennego, zaś 
przemysł pracuje na granicy za 
kłóceń ciągłości pracy. W koń­
cu marca br. zapasy węgla wy­
nosiły tylko 5,255 min ton, pod­

może się odbyć tylko kosztem in 
nych odbiorców. Taka jest, nie­
stety, smutna prawda. 1 jeszcze 
jedna, istotna w tej sprawie u- 
waga. Ograniczenia dostaw kok­
su zmusiły władze województwa 
do podjęcia decyzji w kwestii 
opłaconego w ub. roku, lecz nie 
dostarczonego koksu na ubiegły 
rok; zaległe przydziały nie będą 
realizowane, zaś opłaty zostaną 
uwzględnione w tegorocznych 
przydziałach.

Sporą część spotkania u woje­
wody poświęcono omówieniu 
prognoz dotyczących ogrzewa­
nia mieszkań przez zakłady Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa E- 
nergetyki Cieplnej. I one nie 
skłaniają do optymizmu. Szcze­
gólne obawy budzi obecnie stan 
techniczny i możliwości remonto 
we sieci ciepłowniczej, zwłaszcza
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Jak zapewnić
ludziom
ciepło?
czas gdy potrzebne minimum, wg 
obliczeń GIGĘ, powinno wynieść 
5,5 Ailn t dla przemysłu oraz 
1,3 min t dla odbiorców rynko­
wych.

Z bilansu potrzeb odbiorców 
rynkowych w Koszalińskiem wy 
njika, ii zabraknie ok. 100 tys. 
ton węgla kamiennego, zaś nie­
dobór koksu wyniesie ponad 70 
tys. ton. Szacuje się, że dosta­
wy koksu pokryją potrzeby w 
granicach 46—60 ,proc.

W związku z tym wojewoda 
zmuszony jest do podjęcia dra­
stycznych działań dyscyplinują­
cych zużycie, zwłaszcza koksu w 

-.bieżącym,.sezonie grzewczym ..(u . 
ciepło wnikó w zaczął się on 1 
kwietnia br.) Sprzedaż koksu u- 
stalono według następujących 
wielkości: ludność na cele byto­
we otrzyma 50 proc. przysługują 
cych jej przydziałów, producenci 
rolni 45 proc., odbiorcy nieuspo- 
łecznieni i uspołecznieni 40 proc. 
zaś służba zdrowia, żłobki, przed 
szkoła i domy opieki społeeznej 
— 68 proc. Różnicę do przysłu­
gującego przydziału odbiorcy bę 
dą' musieli uzupełnić innym 
rodzajem paliwa. Na pełne 
dostawy węgla kamiennego 
mogą liczyć jedynie producen­
ci rolni, ludność zużywająca go 
na cele bytowe i odbiorcy zbio 
rowi kategorii D (szpitale, żłob­
ki, przedszkola, izby porodowe). 
Pozostałym grupom odbiorców 
gwarantuje się jedynie 80 proc. 
przydziału. Jednocześnie wyłącza 
się z dostaw koksu aż do odwo 
łania następujące grupy rzemieśl 
nilków: murarzy, malarzy, zdu­
nów, dekarzy, instalatorów c.o* 
i wodno-kanalizacyjnych oraz sto 
larzy. Sprzedaż koksu zostanie 
też wstrzymana tym rzemieślni­
kom, którzy mają swoje zakłady 
w domach mieszkalnych i otrzy 
mają koiks na cele bytowe.

Wicewojewoda Czerwiński, u- 
znając niezwykłą drastyczność 
tych posunięć, podkreślił w cza 
sie konferencji, iż gotów jest 
przyjąć inne rozwiązania, jeśli­
by tego wymagali odbiorcy —• 
pod warunkiem, że potrafiliby 
dowieść słuszności swojej argu­
mentacji. W sytuacji poważnych 
brakóiw każde rozwiązanie uzna­
ne będzie za niesprawiedliwe. Do 
Urzędu Wojewódzkiego już teraz 
napływają masowe protesty oby 
wateli. W odpowiedzi na zgła­
szane wnioski zalecono tereno­
wym organom administracji pań 
stwowej stopnia podstawowego 
przeprowadzenie weryfikacji u- 
rządzeń grzewczych w mieszka­
niach. Oddział Handlu Opałem 
WZSR zobowiązano do ustalenia 
form sprzedaży gwarantujących 
w miarę równe zaopatrzenie 
wszystkich grup odbiorców, a po 
nadto do spowodowania u od­
biorców zbiorowych gromadzenie 
odpowiednich ilości drewna opa­
łowego. Ponadto Oddział Handlu 
Opałem przeprowadzi ponowną 
weryfikację kart opałowych jed 
nostek uspołecznionych, nieuspo 
łecznionych i ludności, w wyni­
ku której wyłączy się z dostaw 
koksu posiadaczy pieców stalo­
wych przystosowanych do spala 
nia węgla. Efekty weryfikacji 
znane będą na początku lipca br 
Czy wpłyną one w sposób zna­
czący na ograniczenie listy użyt 
kowniików koksu?

Na konferencji podkreślano, że 
podaż tego opału nie pozwala 
na stosowanie jakichkolwiek 
priorytetów w sprzedaży: każde 
odstępstwo od przyjętych zasad

w rejonie Kołobrzegu. WPEC po 
trzebuje 10 km rur, tymczasem 
Otrzymał potwierdzenie dostaw 
zaledwie na... 10 proc. zamówię 
nia złożonego już we wrześniu 
uib. roku. Pełną realizację do­
staw materiałów potrzebnych do 
remontów sieci ciepłowniczej wo 
jewództwa gwarantuje się dopie 
ro w III kwartale br., a więc 
w czasie, gdy praktycznie prace 
remontowe powinny być już za 
kończone. Stąd sezon remontowy 
w WPEC stoi pod znakiem zapy 
tania.

Szukanie rezerw opałowych, 
Oszczędność w ich wydatkowa­
niu jest “Obecnie- nakazena chwi­
li. Prognozy do roku 1990 wska 
żują na -to? że* poprawa^ zaopa­
trzenia we wszystkie nośniki e- 
nergetyczne, z wyjątkiem może 
węgla brunatnego, nie nastąpi. 
Konieczne jest maksymalne zra 
cjonalizowanie gospodarki ciepl 
nej na drodze wielu innych za­
biegów — od właściwego u- 
trzymywania składowisk opało­
wych począwszy, na wprowadzę 
niu usprawnień technicznych w 
urządzeniach ciepłowniczych 
skończywszy.

Dlaczego — mimo podejmowa 
nych podobno od lat prób —- 
nie wprowadza się na szerszą 
skalę ogrzewania węglem brunat 
nym i drewnem, których mamy 
pod dostatkiem? Jak na ironię, 
w woj. koszalińskim i słupskim 
w krytycznym I kwartale br., 
kiedy to wystąpił już drastyczny 
deficyt węgla kamiennego, zma­
lało zainteresowanie leżącym w 
lasach drewnem. Mimo wprowa 
dzonych przez Koszalińskie Przed 
sięblorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” udogodnień w zakresie po 
zyskiwania drewna opalowego w 
lasach, jakoś nie widać chętnych 
do jego kupna.

W tym roku. dla wielu przed­
siębiorstw gromadzenie drewna 
na opał będzie koniecznością. 
Handel opałem powinien zająć 
się sprzedażą kostek trocino­
wych. Przykład, jak można dob 
rze nimi opalać budynki, daje 
sławieński „Sławodrzew”, żeby 
daleko nie szukać. Co stoi na 
przeszkodzie w powieleniu ta­
kich przykładów?

Dlaczego województwo kosza 
lińskie, mając na swoim terenie 
dziesiątki zakładów gazowni­
czych, skazane jest na dostawy 
koksu z głębi kraju, podczas 
gdy lokalne wytwórnie gazu mo 
głyby produkować koks na miej 
scu, oszczędzając wydatki pono­
szone na transport? Dodatkowa 
produkcja 1 tys. ton koiksu, pla 
nowana w br. przez Zakład Ga­
zowniczy w Koszalinie, pomniej­
szy deficyt tego opału w mieście 
tylko o jedną trzydziestą. To już 
coś, ale to za mało...

Tych kilka pytań sygnalizowa 
nych na marginesie konferencji 
w Urzędzie Wojewódzkim tylko 
w części oddaje istotę i powagę 
podjętego na niej tematu. Trze 
ba by jeszcze wspomnieć o na 
ras tan i u wielu zagrożeń zwią­
zanych z zanieczyszczeniem śro­
dowiska naturalnego wskutek za 
stępowania węgla kamiennego o 
palem gorszych gatunków. Strat, 
jakie województwo będzie z te­
go tytułu ponosiło, nie da się 
obliczyć nawet w przybliżeniu. 
Poszukiwanie metod ich reduko­
wania, jeśli nie całkowitego im 
zapobiegania, to także problem, 
którego wagi nie da się przece­
nić. <awo)

W kwietniu, w wojewódz­
twie koszalińskim, zakończy­
ła się kampania sprawozdaw 
czo-wyborcza w kołach i ra­
dach terenowych PRON. Jej 
przebieg dał odpowiedź na 
pytanie, ile jeszcze jest do 
zrobienia, jak wiele zależy 
od lokalnej inicjatywy.

Pierwsze zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze organizowały 
kola o uznanym autorytecie w 
środowisku i znacznej samodziel 
ności. Dyskusje na zebraniach 
ogniw, utwierdzały w opinii śro 
dowdska społeczny charąkter Ru 
chu, koncentrowały się na najpil 
niejiszych potrzebach i sprawach 
d‘o załatwienia. O wewnętrznych 
trudnościach wielu ogniw może 
świadczyć frekwencja na ze­
braniach. W gminie Będzino np. 
zebrania PRON odbywały się 
przy obecności prawie całej spo­
łeczności wiejskiej, ale już w 
Kołobrzegu przy obecności tylko 
40 proc.

Na zjazdy terenowe wybrano 
2.760 delegatów. W wojewódz­
twie odbyło się 39 zjazdów,, w 
tym 4 miejskie, 13 miejsko-gmin 
nych i 22 gminne. Charakteryzo­
wały się one rzeczowością wy­
powiedzi dyskutantów, istotne 
znaczenie dla wyjaśnienia wielu 
spraw miał udział w zjazdach 
przedstawicieli wojewódzkich 
władz społeczno-politycznych 
oraz przedstawicieli Urzędu Wo­
jewódzkiego.

W sprawozdaniach i dyskusji 
wskazywano na PRON jako 
rzecznika realizacji postulatów 
ludności, zgłoszonych W ‘kampa­
nii wyborczej do rad narodowych 
i wpisanych do programów wy­
borczych. Charakteryzowano po­
stawy lokalnych społeczności 
wobec najważniejszych proble­
mów kraju, próbowano odpowie­
dzieć na pytanie — na ile PRON 
jest wyrazicielem opinii społecz-

0 czym dyskntawaiio 
w ogniwach PRON
nej. Szeroko dokumentowano 
dorobek poszczególnych rad wy­
nikający z patronatu PRON nad 
obchodami 40-lecia powrotu Zie­
mi Koszalińskiej do Macierzy. 
Dyskontowano polityczne rezul­
taty wyborów do rad narodo­
wych i samorządu mieszkańców, 
poszukiwano sposobu badania 
opinii publicznej, postulowano, 
by pełnliej ukazywać skalę wyko­
rzystywania wniosków z konsul 
tacji społecznych.

IW oparciu o lokalne uwarunko 
wania, potrzeby i możliwości 
podkreślano potrzebę umocnienia 
PRO(N„ rozwój sieci ogniw. Nie­
które rady wskazywały na Po- 
s żuki wa n ia n iekonwencjonalny c h, 
bardziej nośnych społecznie form 
pracy, wymieniano tu najczę­
ściej kluby dyskusyjne.

Zbyt mało jednak uwagi po­
święcono sprawie pracy wycho­
wawczej z młodzieżą, niepowo­
dzeniom na tym odcinku, walki 
z alkoholizmem, zjawiskami pa­
tologii społecznej. Generalnie 
rzecz biorąc dyskusja odzwier­
ciedlała pracę PRON widzianą 
oczyma aktywu, który nieraz w 
osamotnieniu przewycięża roz­
liczne trudności, nie mając po­
mocy nawet członków tych orga 
nizacji, które zgłosiły zbiorowy 
akces do PRON.

Jak wykorzystać potencjał po­
lity czno-intelektualny wykształ­
conej, sporej grupy działaczy 
PRON, zwłaszcza członków sy­

gnatariuszy Ruchu? Odpowiedzi 
na to pytanie poszukiwało wie­
lu dyskutantów.

Wyrażano poparcie dla Naro­
dowego Czynu Pomocy Szkole. 
Aktualnie jest to najbardziej ty 
wa 1 owocna płaszczyzna anga­
żowania społeczeństwa na rzecz 
poprawy bazy szkół, przedszkoli, 
mieszkań dla nauczycieli. Na ni® 
których zjazdach przeprowadzo­
no zbiórki! pieniężne na rzecz 
NGPS.

Kategorycznie żądano ograni­
czenia ilości narad i posiedzeń, 
na których omawiane są spra­
wy oczywiste; określane zakre­
sem obowiązków pracowników. 
Mówiono, że należy zająć się 
kształtowaniem kultury politycz­
nej Społeczeństwa, wdrażaniem 
nowego stylu pracy, którego za­
sadniczym elementem w zakła­
dach jest właściwa organizacja 
pracy, pełniejsze wykorzystanie 
wniosków racjonalizatorskich.

Krytycznie oceniono zaopatrze­
nie wsi i rolnictwa w narzędzia 
i maszyny rolniczą niską jakość 
sprzedawanego chłopom sprzętu; 
słabe funkcjonowanie handlu 
wiejskiego, brakli w zaopatrzeniu 
w pasze, nawozy, wapno. Wyra 
żano zaniepokojenie postępującą 
degradacją środowiska natural­
nego, zwłaszcza jezior.

Nie zabrakło też w dyskusji 
takich spraw jak: potrzeba
sprawniejszego wdrażania refor­
my gospodarczej, umocnienie roli 
rodziny, ład, czystość, estetyka

SAMORZĄD PRACOWNICZY PZPS „ALKA”

się uczyc
O działalności samorządowej w Północnych Zakładach 

Przemysłu Skórzanego „Alka” w Słupsku można mówić 
począwszy od października 1982 roku. W listopadzie tego 
właśnie troku rozpoczęła pracę komisja wyborcza, w kwiet­
niu następnego —- wybory były zakończone. Pierwsze ze­
branie jrady pracowniczej przedsiębiorstwa odbyło się pod 
koniec maja, a 3 września zebranie ogólne delegatów przed­
siębiorstwa zatwierdziło statut mówiący o tym, że obok ra­
dy pracowniczej przedsiębiorstwa istnieje druga rada r— 
zakładu.

PRZEDSIĘBIORSTWO jest 
duże, złożone, jedna rada 
nie byłaby w stanie ogar­
nąć wszystkich problemów — oib 

jaśnia Zbigniew Abramczyk, 
przewodniczący rady pracowniczej 
zakładu, jednocześnie przedstawi 
ciel rady przedsiębiorstwa. — 
Słupski zakład obuwia ma swoje 
oddziały w 'Darłowie i Lęborku, 
oprócz tego* są przecież zupeł­
nie odrębne trzy garbarnie i fa­
bryka miastecka, mająca swoje 
rady pracownicze.

Rada pracownicza przedsiębior 
stwa liczy 34 członków, zebranie 
ogólne *— 340 delegatów. Wśród 
kompetencji rady należy wymię 
nić uchwalanie i zatwierdzanie 
zbiorczego planu przedsiębior­
stwa, bilansu, wyrażanie zgody 
na przystąpienie do zrzeszeń. To 
właśnie rada opiniuje główne, kie 
runkowe działania strategiczne 
przedsiębiorstwa, np. zmianę pro 
łilu produkcji, podjęcie wspólne­
go budownictwa socjalnego, czy 
mieszkaniowego, inwestycje.

Bardziej szczegółowe są kom­
petencje rady pracowniczej zakla 
du, która zrzesza 21 osób, jest

210 delegatów zebrania ogólne­
go. Jeden z głównych punktów 
pracy stanowi uchwalanie rocz­
nego planu zakładu. W centrum 
zainteresowania leżą sprawy pła 
cowe, żywo obchodzące całą za­
łogę. W listopadzie ubr. zebra­
nie delegatów wspólnie z przed­
stawicielami zakładowych organi 
zacji społecznych zatwierdziło no 
wy system płac, który teraz cze 
ka na rejestrację w Minister­
stwie Pracy, Płac i Spraw SocjaJ 
nych. Na maj zaplanowano po­
dział funduszu załogi, wypłaty 
nagród. Podział wcześniej przy­
gotowało zebranie delegatów.

— Kompetencji jest sporo, nie 
tylko stanowiących, ale i opinio­
dawczych — stwierdził Zbigniew 
Abramczyk. w Rada zatwierdza 
zakładowe budownictwo mieszka 
niowe, teraz czekamy na odda­
nie budynku o 40 mieszkaniach. 
Koszt przedsięwzięcia szacujemy 
na około 60 min zł, częściowo bu 
dowa jest dofinansowana z fun 
duszu mieszkaniowego. Naszą 
sprawą jest uchwalenie zakłado­
wego regulaminu pracy, sprawu 
jemy pieczę i nadzór finansowy

Bil

nad działalnością zakładowego 
klubu racjonalizacji i techniki.

Wśród kompetencji opiniodaw­
czych należałoby wymienić spra 
wy przydziałów mieszkań pracow 
nikom, liczący się głos rady w 
kwestiach umów i porozumień 
zawieranych przez zakład. Rada 
może opiniować kandydatów na 
stanowisko dyrektora, wniosko­
wać o zmianę zastępców, wresz 
cie ma prawo występować z ini 
cjatywami, rzeczową krytyką.

— Nie wyobrażam sobie dyrek 
tora, który mógłby kierować za­
kładem nie biorąc pod uwagę opi 
nii organów samorządowych — 
mówi Zbigniew Abramczyk. — 
Ogromnie ważna jest też współ­
praca z organizacjami społeczny 
mi w zakładzie. U nas układa 
się ona poprawnie. Nie ma kon­
fliktu między nami, a związkoiw 
caml, Komitetem Zakładowym 
partii czy dyrekcją. Są jednak pew 
ne zagadnienia, na które mamy 
różne spojrzenia. Może właśnie 
tak powinno być, bo wtedy w 
dyskusji można wypracować naj 
lepsze wyjście.

W PZPS „Alka” dobiega koń­
ca pierwsza kadencja, działalno­
ści organów samorządu pracowni 
czego. Wybory do następnej za­
planowano na sierpień. Można 
już pokusić się o pewne podsu­
mowania. W 1984 roku rada pra 
cownicza zakładu podjęła 83 
uchwały. Trzeba też dodać, że z 
całą pewnością był to czas nau­
ki. Zbigniew Abramczyk pod­
kreślił, iż jego zdaniem, kaden­
cja powinna trwać dłużej. Dwa 
lata, to stanowczo za krótko.

— Przez pierwsze pół roku 
błądzi się po omacku — dowo 
dzi. — Potem jest uczenie siię 
poruszania wśród przepisów, u- 
staw, rozporządzeń i kiedy już 
zyskuje się orientację, na praw­
dziwą pracę zostaje raptem rok. 
Wdrożenie się do roboty samo­
rządowej wymaga sporo czasu, 
a skąd go brać? Moi zastępcy, 
to mistrz produkcji i zastępca 
głównego techhologa, sekreta­
rzem jest starszy mistrz. Co­
dziennie muszą wykonywać swo 
je obowiązki, być przy produk­
cji. Sam niestety, zauważam, że

środowisk, pozyskiwanie nowych 
mieszkań, adaptacja społeczno- 
-zawodowa młodych pracowni­
ków, troska o poprawę funkcjo­
nowania placówek służby zdro­
wia i placówek kultury.

Na wielu zjazdach wyrażano 
zaniepokojenie zaostrzeniem się 
sytuacji międzynarodowej, nakrę 
caniem koniunktury zbrojenio­
wej przez Zachód Przyjmowano 
rezolucje, popierające pokojowe 
inicjatywy ZiSRR i obozu* socja­
listycznego, wyrażano równocze­
śnie protest wobec odradzania 
się sił rewanżyzmu i odwetu na 
Zachodzie.

Na zjazdach miejskich, miej­
sko-gminnych i gminnych wy­
brano nowe rady PRON. W ich 
skład weszło 1.254 diziałączy. Ż 
punktu widzenia zachowania cią­
głości rad, istotne znaczenie ma 
fakt, iż 48 proc. osób będzie peł­
nić swe funkcje po raz drugi. 
Nowo wybrane rady skupiają lu 
dzi o dużym prestiżu politycz- 
no-zawodowym i co najważniej­
sze, gotowych do podjęcia trud 
nych obowiązków pronowskich. 
Należy jednak podkreślić, że w 
ogólnej liczbie aktywu kierowni­
czego PRON, nadal niedostatecz­
ny jest udział robotników, ni­
ski jeszcze udział bezpartyjnych.

Funkcje przewodniczących po 
wierzono 11 nauczycielom, 10 roi 
nikom*, 6 pracownikom inżynie­
ryjno-technicznym, 2 lekarzom, 
10 emerytom.

Lesiów Budzisz

nowa szkoła
Drzonowo. Na razie w taki 

jak na zdjęciu sposób odby­
wają się zajęcia z wychowa­
nia fizycznego we wsi Drzo­
nowo gm. Kołobrzeg. Ale już 
wkrótce stan ten ulegnie 
zmianie. Powstaje tu bo­
wiem nowa szkoła z pełno­
wymiarową salą gimnastycz 
ną. Ponadto realizując tę in­
westycję pomyślano również 
o mieszkaniach dla nauczy­
cieli. (kar)

Fot. K. Ratajczyk

nieraz brakuje mi czasu na 
moje zajęcie — jestem dyspozy 
torem w transporcie. Tak nie po 
winno być, bo przecież działal­
ność społeczna nie może przesz­
kadzać w wykonywaniu obowiąz 
ków służbowych.

Sprawy, którymi zajmowała 
się rada, obejmowały całokształt 
problemów zakładu. Podjęta zo­
stała uchwała zobowiązująca dy 
rekcję do zwiększenia zatrudnię 
nia na stanowiskach produkcyj­
nych i jednoczesnego ogranicze­
nia liczby pracowników pozapro 
dukcyjnych. Działacze samorzą­
dowi przyznali, że realizacja tej 
uchwały nie w pełni wyszła. 
Powołano pięcioosobową komisję, 
która do 15 czerwca ma dokonać 
analizy zatrudnienia w sferze 
pośredniej produkcji i admini­
stracji — wówęzas będzie moż­
na opracować konkretne wnioski. 
Jednym z ważniejszych zagad­
nień, które podjęła rada, jest 
problem jakości produkcji w za 
kładzie. W związku z dużym u- 
działem produkcji eksportowej, 
bardziej pracochłonnej, daje się 
zauważyć spadek wydajności pra 
cy. Aby osiągnąć planowany 
wzrost, trzeba zabiegać o obni­
żenie kosztów własnych. Zobo­
wiązano więc dyrekcję do opra­
cowania programu obniżenia zu 
życia energii, paliw, surowców. 
Rada przeprowadza kwartalne 
analizy.

— Nie można myśleć tylko o 
dniu dzisiejszym — dodaje Zbig 
niew Abramczyk — bo przysz­
łość jest nie mniej ważna. Trze 
ba pomyśleć o budowie przychód 
ni lekarskiej z mieszkaniami — 
byłby to kompleks wspólnie ze 
stołówką i hotelem pracowniczym, 
w planach jest też budowa oś­
rodka wczasowo-sanatoryjnego w 
Ustce.

TE socjalne inwestycje mia 
łyby dla słupskiego zakła 
du i terenowych oddziałów 
szczególne znaczenie, bo wśród 

4200 zatrudnionych w nich osób, 
większość, bo 80 procent, stano 
wią. kobiety.

Alina Konieczn
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— Już jest lepiej: zapalenie płuc wyleczone. Ale — 
dziecka jeszcze mi nie wydają. Nawet nie wiem, kiedy bę­
dę go mogła zabrać do domu, bo teraz wywiązała się nie­
drożność dróg oddechowych. Lekarze mówią, że do trzech 
lat mogą z tym być kłopoty. Nie, nie poznaje mnie. Jakże 
by mógł? Przecież zawiozłam do szpitala trzymiesięczne 
dziecko.

MARCIN Siadak, gdyby miał 
więcej niż swoje pięć mie 
sięcy i gdyby umiał mó­
wić, powiedziałby, że jego tata 

jest traktorzystą. Mama też prä 
cuje w tym samym pegeerze, ale 
właśnie z jego powodu od kilku 
miesięcy przebywa na urlopie wy 
chowawczym. Jak spędza ten ur 
lop, skoro Marcina nie ma w do­
mu? Ano, zajmuje się trojgiem 
jego starszego rodzeństwa, domem 
oraz telefonowaniem do szpitala, 
który mieści się aż w Kołobrze­
gu i w którym już od dwóch 
miesięcy leczy się Marcin. Ma­
ma mówi, że opieka tam jest bar 
dzo dobra, tylko że daleko do te­
go szpitala. No- i — mały jej nie 
poznaje.

W państwowych gospodarstwach 
rolnych tylko zwyczajowe prawo 
nakazuje pomóc pracownikowi w 
dostaniu się z chorym dzieckiem 
do lekarza czy na zabieg. Marcin 
miał w marcu zapalenie oskrzeli, 
a żę •— w oddalonym o trzy ki­
lometry wiejskim ośrodku zdro­
wia — w Dygowie nie ma leka­
rza pediatry, zalecone dwa razy 
dziennie zastrzyki penicyliny 
trzeba było dziecku dawać aż w 
Kołobrzegu. Jak dojechać dwa 
razy dziennie na zabieg? Szcze­
gólnie w wolną od pracy sobo­
tę, kiedy to — jak przypomina 
sobie kierownik zakładu PGR w 
Gąskowie. Wojciech Bąk — nie 
było pod ręką mieszkającego kil­
ka kilometrów od Gąskowa, je­
dynego wówczas, kierowcy,

— Taksówka? Nie stać nas na 
taksówkę dwa razy dziennie. Mąż 
zimą zarabia średnio dziesięć ty­
sięcy. Pani wie, ile stąd kilome­
trów do Kołobrzegu? — tłuma­
czy matka Marcina.

Pani Wera, od kilku miesięcy 
pracująca w biurze zakładu roi 
nego w Gąskowie, nie słyszała o 
tej sprawie. Dziwi się, bo właś­
ciwie kierownik zawsze, jeśli to 
tylko możliwe, stara się ludziom 
iść na rękę:

— To musiał być pechowy 
zbieg okoliczności z dzieckiem 
Siadakowej...

I rzeczywiście — po sprawdze­

niu okazuje się, że to był pe­
chowy zbieg okoliczności, Nie 
skończył się tragicznie i możną 
mieć nadzieję, że — dzięki do­
brej szpitalnej opiece — maluch 
wyjdzie zdrowy z pierwszej w 
swoim życiu katastrofy.

Zakład rolny Gąskowo, mimo 
że na własnym rozrachunku, 
wchodzi w skład PGR Budzisto- 
wo. Lata całe był zresztą „kulą 
u nogi" dla innych: ciągle na 
deficycie, z chronicznym brakiem 
rąk do pracy, z wymagającymi 
remontu budynkami inwentarski 
mi i mieszkalnymi. Właściwie 
zmieniło się co nieco dopiero z 
chwilą, gdy jego kierownictwo 
objął Wojciech Bąk. Drgnęło na 
lepsze w ubiegłym roku; zakład

Gąskowo zakończył go zyskiem 
ponad trzy i pół miliona złotych. 
Drgnęło też w momencie, gdy 
w pobliżu starego osiedla za­
częto stawiać cztery nowe domy 
mieszkalne. W dwóch pierwszych 
zamieszkali już nowi pracowni­
cy. Dwa kolejne budynki zasiedlą 
— po komisyjnym rozpatrzeniu 
podań — długoletni pracownicy. 
Ci z mieszkań w najgorszym sta­
nie. Polepszy się zresztą nie tyl 
ko im, bo przy okazji ciepła wo­
da podłączona będzie do trzech 
czwartych starych budynków. 
Tak więc — rzeczywiście: drgnę­
ło. Teraz, o wiosennej porze, wy 
daje się nawet, że ten nowy 
duch wstąpił po trosze w niektó­
rych mieszkańców Gąskówa: w
majowe przedpołudnie widać wy 
raźnie, że ten i ów naprawił prze 
ciekający dach, inny — postawił 
walący się płot, jeszcze inni go­
rączkowo kończą wiosenne prace 
w ogródkach. W czterorodzin- 
nym budynku Siadaków remontu 
je się nawet jednocz--mieszkań i 
to także w Gąskowie jest wyda 
rżeniem, bo chyba nie ma tu 
takiego, który mógłby policzyć 
wszystkie przeciekające dachy, 
zatkane przewody kanalizacyjne, 
wymagające remontu ściany, su­
fity, piece.

Na przykład Jan Wielim, eme­
ryt z zakładu rolnego, nie może 
się doprosić naprawy dachu już

od kilku lat. A dach do napra­
wy trudny — z dachówek. Wie­
lim sam próbował coś tam po- 
przekładać, ale przecież fachow­
ca nie zastąpi. Zresztą — trudno 
o remonty w mieszkaniach pra­
cowników, a co dopiero u eme­
rytów. Marcin Siadaków ze szpi 
tala wróci do zawilgoconego, daw 
no nie remontowanego mieszka­
nia. A przecież sama Siadako- 
wa, gdy rozmarza się na temat 
ewentualnego przyznania jej 
przez komisję mieszkania w no­
wym budynku, przyznaje spra­
wiedliwie, że są rodziny miesz­
kające w gorszych znacznie wa­
runkach. Ot, rzeczywistość, Tak 
przecież jest nie tylko w Gąsko­
wie.

— Ze warunki 6ą kiepskie, 
nikt nie wie ode mnie lepiej — 
potwierdza kierownik. — Jestem 
tu, kTótko, ale z tego co widzę, 
mogę powiedzieć, że i ludzie sa­
mi są sobię trochę winni. Jak 
wszędzie i tu przywykli, że każ 
dy remont i naprawa to sprawa 
pracodawcy, I — nie szanują. 
Nie wszyscy, ale wielu. Nie sza­
nują swojego traktora. Nie sza­
nują swoich narzędzi, nie szanu 
ją urządzeń w mieszkaniach...

— Jak to: swojego traktora? 
— wtrąca pani Wera.

— Swojego, ho on na nim pra 
cuje. I to niejeden sezon. Nie 
mam racji?

Codzienność Gąskowa.
Sklep spożywczy w starej 
ruderze. Przeciekające da­

chy, czekające na remont miesz­
kania. Nie ma przedszkola, nie 
ma żłobka.*Do szkoły dzieci do­
jeżdżają do Dygowa. Do lekarza 
chorzy też jadą do Dygowa. Do 
pediatry — jadą do Kołobrzegu. 
Jadą, jeśli mają czym dojechać. 
Jeśli nie mają — trzeba zdać się 
na siły wyższe, które bywają za 
wodne. W przypadku małego Mar 
cina zawiodły; do tragedii było 
już niedaleko.

W wygodnych miejskich miesz 
kaniach, w prawie miejskich blo 
kach nowych pegeerowskich osie 
dli, v! pobliżu zatłoczonych, ale 
przecież na co dzień dostępnych 
ośrodków i przychodni lekar­
skich, problemy mieszkańców o- 
sad podobnych do Gąskowa wy­
dają się nierealne. A jednak — 
istnieją. Pokazują, ile jest jesz­
cze do zrobienia, by z ich życia 
znikły. W Gąskowie — chociaż­
by nim minie czas od wiosny do 
jesieni — zrobić można wiele. 
Niekoniecznie budując nowe do­
my, choć i one nadal są tu po­
trzebne.

Swoją drogą, ciekawe: esy Mar 
ein Siadak za kilka lat teł bę­
dzie się nad tym problemem za­
stanawiał? Czy teł — wprost 
przeciwnie: urodzone w latach 
kryzysu pokolenie okałe się bar­
dziej zaradne, samodzielne, kon­
sekwentne nił dzisiejsi dorośli z 
Gąskowa. Czekający, aż: zakład
da, zakład zrobi, zakład przy­
dzieli....

W. Trzcińska

Tragedia
optymistyczna?

TRWAJĄ wiosenne porządki. Nie wszędzie jednak wi­
dać ich rezultaty. Aby się ustrzec od popełnienia 
tych samych błędów, warto przypomnieć, jak to było 
w ubiegłym roku, jak wypadła ocena stanu sanitarno-higie- 

nicznego miasta i gmin w województwie koszalińskim.

Państwowa Inspekcja SanitarnaNa wstępie należy stwierdzić, 
iż ocena wypadła nie najlepiej. 
Stwierdzono wiele zaniedbań, 
szczególnie w zakresie utrzyma­
nia czystości bieżącej, tej na co 
dzień, a nie tylko na czas akcji 
porządkowych, w zakresie zaopa 
trzenia ludności w wodę do 
picia i na potrzeby gospodarcze, 
gospodarki ściekowej oraz stanu 
sanitarnego obiektów komunal­
nych, zakładów żywieniowo-żyw 
nościowych, nauczania i wycho­
wania.

Wszystko to wpływa na stop­
niowe pogorszenie stanu wszy­
stkich elementów środowiska, a 
zatem 1 na pogorszenie warun­
ków zdrowotnych ludności. Aż 
15 miejscowości uznano za za­
grożone epidemicznie.

Utrzymanie należytego stanu 
sanitamo-higienicznego w mia­
stach ii wsiach ciąży na właści­
cielach i zarządcach nieruchomo 
ści, użytkownikach lokali, jedno 
stkach organizacyjnych i tereno 
wych organach administracji 
państwowej stopnia podstawowe 
go. Wśród zaniedbań i to po­
wtarzających się co roku, stwier 
dza się nierytmiczność usuwania 
nieczystości stałych, brak dezyn 
lekcji pojemników na nieczysto 
ści stałe i zsypów oraz zły stan 
techniczny tych pojemników i 
osłon śmietnikowych. Stwierdza 
się tatażę brak należytego po­
rządku i ładu na zapleczach 
sklepów, punktów gastronomicz­
nych, w parkach, skwerach, cią 
gach ulicznych, przy trasach ko 
munikacyjnych. Do mankamen­
tów należy zaliczyć także znisz- 
szone, brudne; często bez koszy 
na śmieci, przystanki autobuso­
we, a także zaniedbania w obrę 
biie zagród wiejskich, niesystema 
tyczne sprzątanie posesji, ulic.

W wyniku różnych akcji, typu 
„Posesja", sytuacja ulega pewnej 
poprawie, ale niestety na krótko.

nałożyła w ub. r. 2.801 manda­
tów karnych na ogólną sumę 
1.701.400 zł., 79 Wniosków skie­
rowano do kolegium do spraw 
wykroczeń.

Niepokojącym zjawiskiem jest 
pogarszający się z roku na rok 
stan sanitarny pól namioto­
wych 1 campingów, zlokalizowa 
nych na terenie gmin turystycz 
nych. Nie dość, że jest ich zbyt 
mało, to jeszcze nie przestrzega 
się w nich limitu miejsc, co pro 
waidzi do zaniedbań w utrzyma 
niu należytej czystości. Mała licz 
ba. dobrze zorganizowanych pól 
namiotowych powoduje powsta­
wanie tzw. dzikich obiektów, w 
których nie są spełniane podsta­
wowe wymagania sanitarne. Pań 
stwowa Inspekcja Sanitarna za 
leciła naczelnikom gmin nie wy­
dawanie zezwoleń na prywatne

pola namiotowe, bez pozytwnej 
opinii służb sanitarnych.

Jak co roku duże zastrzeżenia 
budzi w sezonie letnim utrzyma­
nie należytego stanu sanitarne­
go plaż, parkingów śródleśnych 
oraz niektórych odcinków kąpie­
lisk morskich w gminie i w 
mieście Kołobrzegu. W innych 
gminach np. Ustroniu Morskim 
czy Darłowie Stan czystości wo­
dy morskiej ulega systematyczne­
mu pogorszeniu. Wydawane za­
kazy kąpieli w morzu i zbior­

nikach wodnych sprawy, nieste­
ty nie załatwiają.

Inspekcji sanitarnej nie trze­
ba koniecznie lubić, lecz jej po­
lecenia muszą być bezwzględnie 
wykonywane,

Nowa ustawa o Państwowej 
Inspekcji Sanitarnej rozszerza za­
kres bieżącego nadzoru sanitarne 
go na wszystkie czynniki wyni­
kające z postępu cywilizacyjne­
go, które mogą mieć wpływ na 
stan zdrowia ludzi.

Województwo koszalińskie jest 
regionem turystyczno-uzdrowi- 
skowym i tu właśnie chciałoby 
się jak najrzadziej przypominać 
o sprawach, które decydują o 
zdrowiu. Same mandaty tego nie 
załatwią. (mir)

Z fototeki Czterdziestolecia

Górne, archiwalne zdjęcie przedstawia panoramę 
Człuchowa z 26 lutego 1945 roku kiedy miasto zosta 
(o wyzwolone przez wojska 19 Armii gen. lejtn. Gieor 
•gija Kozłowa, wchodzącej w skład 2 Frontu Białoru­
skiego. Ślady walk były widoczne zwłaszcza w śród­
mieściu, gdzie - jak widać na archiwalnym zdjęciu - 
450 domów czyli bez mata połowa zabudowy miasta 
'legła w gruzach.

> Po 40 latach od tamtych wydarzeń widzimy z wie 
ży zamkowej Człuchów całkowicie odbudowany I roz­
budowany, powiększony o nowe osiedla i obiekty prze 
myślowe. Jest to jedno z najpiękniejszych i najgospo 
darniejszych miast Pomorza Środkowego, które w im 
ponujqcym, powojennym dorobku ma szczególne miej 
see. (wir)

Zdjęci« i reprodukcja:
Ireneusz Wojtkiewicz

Od sprzątaczki do inżyniera
^Rozmowa zEDMUtyDĘM KOTLARKIEM - dyrektorem 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej w Koszalinie

— Jest was wielu, ludzi o róż­
nych zawodach i stopniach przy 
gotowania zawodowego. Od sprzą 
taczki spotykanej po wyjściu z 
domu albo inaczej, którą powin­
niśmy spotkać rano przy sprzą­
taniu klatki schodowej bądź wo­
kół budynku aż do inżyniera z 
zautomatyzowanej stacji pomp 
lub wielkiej ciepłowni. Wszyscy 
jesteście pracownikami komunal­
nymi, a bez Was nie mogłoby 
funkcjonować żadne miasto.

W drugą niedzielę maja obcho 
dzony jest Dzień Pracownika Ko­
munalnego. Czego oczekujecie po 
tym dńiu?

— Mogę mówić o załodze me­
go przedsiębiorstwa, ale sądzę, że 
są to odczucia wspólne wszyst­
kich pracowników komunalnych. 
Otóż nasi pracownicy odczuwają 
żal, że ich użyteczna, wręcz nie­
zbędna praca nie znajduje społecz 
nej aprobaty. Ciągle są na cenzu 
rowanym chociaż pracują ciężko 
i z reguły w trudnych warun­
kach. Uważam, że Dzień Pracow 
nika Komunalnego, a przede 
wszystkim przygotowywane z tej 
okazji spotkanie z władzami, od­
znaczenia i wyróżnienia, będą for 
mą uznania ludzi, ich pracy i wy 
siłków wkładanych w należyte 
działanie różnych służb komunał 
nych. Da satysfakcję i rozładu­
je stresy.

— Czy to najbardziej boli ko- 
munalników?

— Powodów do narzekań zna­
lazłoby się więcej, ale ten brak 
społecznego uznania, niedocenia­
nie naszej pracy boli bardzo i 
stwarza dodatkowe kłopoty. Kie­
dyś zwróciłem uwagę mężczyźnie, 
który papierek od cukierka rzu­
cił na chodnik. — Czego się pan 
czepiasz — usłyszałem — przyj­
dzie baiba i posprząta — pouczył 
mnie i zarazem swego nieletniego 
syna.

Ludzie nie chcą do nas przy­
chodzić. Pokutuje jakieś niezro­
zumiałe przekonanie, że praca 
sprzątacza jest niehonorowa. A 
przecież, tak jak każda inna, jest 
społecznie użyteczna.

— Może ma to związek z za­
robkami. Istnieje przeświadcze­
nie, że w gospodarce komunal­
nej płace są niskie.

— Tam, gdzie to jest możliwe, 
w naszym przypadku przy wy­
wozie nieczystości, stosujemy a- 
kord i w ten sposób stwarzamy 
szansę zwiększania zarobków. Za 
wydajniejszą pracę więcej płaci­
my. Z naszych doświadczeń ko­

rzystają już inne przedsiębior­
stwa.

— Ilu pracowników zatrudnia 
przedsiębiorstwo, którym pan kie 
ruje.

— Obecnie 198, a powinno być 
220. Jest grupa pracowników od 
lat związanych z przedsiębior­
stwem Teofil Żak, brygadzista z 
warsztatu remontowego niedługo 
będzie obchodził jubileusz 25 lat 
pracy w naszym przedsiębior­
stwie. Kierowca Czesław Skopp 
u nas pracuje 26 lat. Stali pra­
cownicy stanowią około 30—35 
proc. całej załogi i są podporą 
przedsiębiorstwa. Pozostali, nie­
stety, zmieniają się często, kie­
rowani do nas przez Wydział Za­
trudnienia traktują pracę jak z 
przymusu i szybko odchodzą cho­
ciaż i w tej grupie trafiają się 
wyjątki. ,

— Pan też zalicza się do star­
szych...

— W tych dniach, konkretnie 
15 maja, mija mi 40 lat pracy w 
Polsce Ludowej. Zaczynałem w 
Starostwie Powiatowym w Człu­
chowie w Wydziale Drogowo-Bu- 
dowlanym. Aż trudno uwierzyć, 
że to już 40 lat minęło,..

— Czy Wasze przedsiębiorstwo 
zarabia na siebie.

— Jak wszystkie przedsiębior­
stwa musimy zarobić na siebie i 
zapewnić rozwój przedsiębior­
stwa. W ubiegłym roku sprzedaż 
naszych usług osiągnęła wartość 
157 min zł, z tego koszty wy­
niosły 140 min zł. Do podziału 
pozostało nam 4,9 min zł. Na 
ten rok planujemy sprzedaż w 
wysokości 162,4 min zł. Ale ze 
względu na charakter naszego 
przedsiębiorstwa zdarza się, że 
zasada trzech „S” znajduje się 
w kolizji z interesami 100-tysięcz 
nego miasta. W takich sytuacjach 
nie możemy powiedzieć, że coś 
się nam nie opłaca, na przykład 
wywożenie nieczystości. Jesteśmy 
przedsiębiorstwem użyteczności 
publicznej i musimy wykonywać 
swoje zadania bez względu na 
wynik. Cóż bowiem byłyby war­
te liczne ośrodki wypoczynkowe 
na wybrzeżu od Sarbinowa do 
La z, gdybyśmy odmówili opróż­
niania szamb?

— To o Was mówi się, te za­
skoczyła Was zima...

— Jest to również jedno z 
tych krzywdzących nas nieporozu 
mień. Po zakończeniu akcji, a 
my mamy do czynienia z przyro

dą, skutkami żywiołu, ludzie wra 
cają zmęczeni. Nieraz mówią, że 
w ciągu kilku czy kilkunastu go­
dzin nie mieli czasu wypić górą 
cej herbaty, jaką im przygotowu 
jemy, a potem okazuje się, że 
ocena jest negatywna ,

Trzeba pamiętać, że dysponuje 
my sprzętem mechnicznym i do 
usuwania śniegu przystępujemy, 
kiedy jego warstwa osiągnie 5 
cm. Wcześniej nie ma sensu, szko 
da paliwa i pracy ludzi, A są to 
ilości spore. W minionym sezo­
nie zużyliśmy 30 ton oleju napę 
dowego i 2,7 tony benzyny. Ak­
cja zimowa kosztowała miasto 16 
min zł.

Od 1 listopada do 31 marca, 
wzmocnieni przez oddelegowa­
nych z innych przedsiębiorstw 
pracowników, pełniliśmy całodo­
bowe dyżury. Byliśmy przygoto­
wani, ale nie wszystkiemu mogliś 
my podołać.

— Właściciele pojazdów mają 
pretensje o sypanie soli...

— To też jeden z mitów. W 
minionym sezonie wysypaliśmy 
na ulice miasta 3,500 ton piasku 
i tylko 216 ton środków chemicz 
nych — chlorków soduj wapnia. 
Do piasku dodawaliśmy środki 
chemiczne, kiedy mieliśmy do 
czynienia z opadami marznącej 
mrzawki. W takiej sytuacji sam 
piasek nie gwarantował bezpie­
czeństwa.

— Jak radzicie sobie z ograni­
czeniami w przydziale paliw?

— Już wykorzystaliśmy majo­
wy przydział, a zadania musimy 
wykonać. Wywieźć nieczystości, 
opróżnić szamba, posprzątać uli­
ce. Ludzi zastąpiliśmy maszyna­
mi, a te potrzebują paliwa. Kie­
dyś przedsiębiorstwo zatrudniało 
48 sprzątaczek. Teraz pozostały 
dwie. Za to mamy pięć mecha­
nicznych zamiatarek.

— I też ulice są niezbyt czy­
ste...

— Nie zawsze udaje -się nadą­
żyć za brudzącymi.

— Jakie macie plany?
— Dla utrzymania sprzętu w 

należytym stanie potrzebne jest 
zaplecze techniczne, dla ludzi u- 
rządzenia socjalne. Kiedyś obie­
cywano nam nową bazę. Teraz 
o tym trzeba zapomnieć. Ale z 
rozwoju nie możemy zrezygno­
wać. Tam gdzie mamy siedzibę 
musimy rozbudowywać zaplecze. 
Potrzebujemy na to kilkanaście 
milionów.

— A więc należy Wam życzyć 
powodzenia!

— Dziękuję za rozmowę.
Władysław Łuczak
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ART-REGION SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYTWÓRCÓW RĘKODZIEŁA LUDOWEGO 

I ARTYSTYCZNEGO 
w SopocI*

prowadzi skup wyrobów
w zakroslo RĘKODZIEŁA LUDOWEGO 

I ARTYSTYCZNEGO

Członkowie Spółdzielni objęci są ubezpieczeniem 
społecznym.
Koittultacja odbędzie się w Punkcie Skupu w Ko­
szalinie, ul. Harcerska 19, w dniach 1S ¥ I 24 VI 
1985 r., w godz. 10—18. K-1594-0

UWAGA! UWAGA! UWAGA I

KOMBINAT BUDOWLANY 
w Koszalinie

oraz
KOMENDA 1440 OCHOTNICZEGO HUKA PRACY 

w Koszalinie

prowadzę zapisy
mtodzlefty męskiej

do Dochodzącego Ochotniczego Hufca Pracy 
przy Kombinacie Budowlanym w Koszalinie

w zawodzie:
MURARZ-TYHKARZ

Hufiec zapewnia:
— możliwość ukończenia szkoły podstawowej w 

ramach Podstawowego Studium Zawodowego,
— podnoszenie kwaliflkacjł na kursach wewnętr*» 

zakładowych,
— możliwość korzystania z obiadów w stołówce 

zakładowej za bardzo niską odpłatnością (II zł 
dziennie),

— wyróżniającym się uczestnikom umoNIwlamy niw 
odpłatno uzyskanie prawa Jazdy.

Warunki przyjęcia:
— ukończony 15 rok Łydo
— dobry stan zdrowia
— ukończono ft klas szkoły podstawowej
Zapisy do Hufca prowadzą i wszelkich informacji 
udzielają:
— Dział Ekoitomłczno-Pracownłczy — Sekcja Kadr
Kombinatu Budowlanego oraz Komenda 144/D 
Ochotniczego Hufce Pracy w Koszalinie 71-950 Ko­
szalin, pl. Bojowników PPR 4/7. te!. 244-02. K-1432-0

Uwaga Uczniowie i Absolwenci klas ósmych I

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
w Koszalinie, ul. Szczecińska I

ogłaszają zapisy
do klasy pierwszej

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Koszalińskich Zakładów Naprawy

na rok szkolny 1985/86 
w następujących zawodach:

▲ TOKARZ
▲ SLUSARZ-MECHANIK
A OPERATOR MASZYN 1 URZĄDZEŃ 

ODLEWNICZYCH

Nauka we wszystkich zawodach trwa I lata.

W okresie nauki uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie zasadnicze:
w klasie I tokarz — 2.150 zł 

śłusarz-mochanlk — 2.050 zł 
operator maszyn — 2.250 zt 

w klasie It tokarz — 2.550 zł 
llusarz-mechanlk — 2.400 zł 
operator maszyn — 2.700 zf 

w klasie III wg stawki godzinowej ustalonej dla 
I kategorii zaszeregowania robotników

— nagrodę kwartalną do 20 proc. wynagrodzenia 
zasadniczego

— zapomogi bezzwrotne dla uczniów znajdęjących 
się w trudnych warunkach materialnych.

Przyjęcia do szkoły bez egzaminów wstępnych. 
KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHO­
DÓW zapewniają absolwentom szkoły dobrze 
płatną pracą w zakładzie.
Po ukończeniu ZSZ istnieje możliwość kontynuowa­
nia nauki w trzyletnim Technikum Mechanicznym.

Warunki przyjęcia:
— podanie (druk otrzymuje uczeń w szkole pod­

stawowej)
— świadectwo zdrowia ucznia kończącego szkołą 

podstawową
— 4 fotografia
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

(uczeń dostarcza po ukończeniu szkoły w ciągu 
7 dni)

Wymagane dokumenty należy składać w sekre­
tariacie szkoły ul. Szczecińska B, w termłnle do 
10 czerwca 1985 r.
Szkoła nie posiada internatu.
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły, 
tel. 25444 do 07, wewn. 251. K-1456-0

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

„QubUer“

LABORATORIUM POMIARÓW CttNIENIA 
85-200 Starogard Gdański, pl. 1 Maja 2, lei. 25149

ŚWIADCZY USŁUGI

w zakresie
naprawy i legalizacji ciśnieniomierzy 
użytkowych i kontrolnych 
- wakuometrów" i manometrów.

K-1183

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w KotiiHnl., ul. Zwycięstwa 111

zatrudni:
A kierownika robót sanitarnych, wykształcenie wyż 

sze lub średnie oraz uprawnienia budowlane

A majstrów budowy. Praca na budowach woj. ko­
szalińskiego i w Słupsku

A specjalistą ds. dozorowych, wykształcenie śred­
nie techniczne I 6 lat stażu pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Or­
ganizacji i Kadr, tal. 24247, wewn. 223.

K-1599

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W SŁUPSKU. Ul. LEŚNA 7. TEL. 271-68

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót malarskich w obiektach kolonijnych 1 
wczasowych Przedsiębiorstwa w Łebie, przy ul. Sienkiewicza 1 
I Marchlewskiego 8.

Termin wykonania maj 1985 r.

Pisemne oferty należy składać w ciągu 7 dni od daty ogło­
szenia pod adresem zleceniodawcy.

W przetargu mogą wziąć udzfał pWejSięUiofśifwa’ paftśfcwówe, 
spółdzielnie rzemieślnicze oraz rzemieślnicy * pry watni...... .. .

Zastrzega się wybór oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

K-1580

MIEJSKI ZARZĄD INWESTYCJI 
W SŁUPSKU, ul. MARIANA BUCZKA 33

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących zadań inwestycyjnych:

—- Przedszkole przy ul. Gdyńskiej w Stupsku
— Budynek PZU przy ul. Deotymy y/ Słupsku
— Izba Wytrzeźwień w Słupsku
— Przedszkole WUT w Słupsku
— Stacja wodociągowa przy ul. Kasprzaka w Słupsku 

Budynek rotacyjny ul. Grunwaldzka w Słupsku
— Stacja transformatorowa MSTt lub MSTw 20/630 szt. 7 w 

Słupsku.

Oferty należy składać w ciągu 14. dni od daty ogłoszenia pod 
adresem: Miejski Zarząd Inwestycji w Słupsku ul. M. Bucz­
ka 33. j

O terminie otwarcia ofert oferenci zostaną powiadomieni pi­
smem.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się wybór oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

K-J517

MORSKI PORT HANDLOWY 
81-337 GDYNIA, ul. ROTTERDAMSKA 9

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
—. robót budowlano-montażowych budynku ośrodka wypoczyn- 

kowo-rehabiłitacyjnego w Jastrzębiej Górze, o kubaturze 
28.500 m kw. i powierzchni użytkowej 5.800 m kw.

— dróg, kanałów, c.o. i małej architektury.
Szczegółowych informacji udziela służba inwestycyjna Morskie­
go Portu Handlowego Gdynia, tel. 27-44-68.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „oferta na wy­
budowanie ośrodka wypoczynkowo-rehabilitacyjnego” prosimy 
składać w Dziale Przygotowania Inwestycji Gdynia, ,ul. Rotter- 
damska 3, II piętro, pokój nr 44.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15. dniu od daty ukaza­
nia się ogłoszenia o godz. 10, w sali konferencyjnej Morskiego 
Portu Handlowego Gdynia, ul. Rotterdamska 3, II piętro, po­
kój nr 34.

Morski Port Handlowy Gdynia zastrzega sobie prawo wybo­
ru ofert lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-1578

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA4' 

w Mielnie, ul. Kościelna 2, tel. 89486, 294, 315

zatrudni natychmiast
czterech KSIĘGOWYCH ds. ROZLICZEŃ, INWEN­
TARYZATORA oraz pracownika w Dziale Handlu 
I Administracji.
Wymagane wyktztałcenle średnie plus 2-letnla prak­
tyka w zawodzie.
Możliwość zatrudnienia emerytów i rencistów na 
ww. stanowiskach.
Zatrudnimy także dwóch KIEROWCÓW CIĄGNIKO­
WYCH, Jednego CUKIERNIKA I PIEKARZY.

K-1489-0

WZSR „SCh" ZAKŁAD OBROTU 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 

I SPOŻYWCZYM! 
w Koszalinie

zatrudni natychmiast
— 2 SPRZEDAWCÓW do stoiska radiowo-telewizyj­

nego przy ul. Powstańców Wielkopolskich
— KUCHARZY do zajazdu „Za Lasem".
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji 
Koszalin, ul. Szczecińska 25A (IV piętro).

K-1569-0

MIĘDZYWOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
USŁUG RÓŻNYCH 

w Białogardzie

zatrudni
Inwalidów, emerytów I rencistów 

na stanowi tka STRAŻNIKÓW MIENIA 
w oddziałach terenowych:

—» Koszalin, ul. Lechlcka 25, tel. 240-35
— Człuchów, ul. Żymierskiego 11, tel. 223
— Lębork, ul. Malczewskiego 34, tel. 225-39
— Drawsko, ul. Świerczewskiego 5, tel. 2049

(również na terenie Świdwina)

oraz

— Kołobrzeg, uł. Piastowska 11 A, tel. 237-47 
— STRAŻNIK MIENIA, KRAWCOWA

1 * -^ Szczecinek, uf. Żukowa 34, teł. 435-38
— STRAŻNIK MIENIA, KRAWCOWA, SPRZĄ­

TACZKA
— Słupsk, ul. Zygmunta Augusta 71, tel. 31-158 

— STRAŻNIK MIENIA, DZIEWIARKA 
Białogard, ul. Grunwaldzka 50, tel. 55-57
— STRAŻNIK MIENIA, INTROLIGATOR, MECHA­

NIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH I uczen­
nica w zawodzie KRAWIECKIM 

Wynagrodzenie dla strażników mienia wynosi 
24—-32 zł/godz. plus premia, plus dodatek za go­
dziny nocne I czynności rewidencklo.

Szczegółowych informacji udzielają oddziały tere­
nowe. K-1462-0

WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 

I SPOŻYWCZYCH 
W ŚWIDWINIE

ogłasza
PRZETARG

na następujące roboty:

— roboty malarskie w budynku biurowym Działu Spożywcze­
go i Paczkami w Świdwinie przy ul. 3 Marca 18, 
orientacyjna wartość robót 150 tys. zł,

— roboty malarskie w budynku biurowym w Świdwinie przy 
ul. Niedziałkowskiego 5
orientacyjna wartość robót 250 tys. zł,

— roboty murarskie i betoniarskie magazynów położonych w 
Świdwinie przy ul. 22 Lipca nr 13
orientacyjna wartość robót 500 tys. zł.

Zgłoszenie ofert i kalkulacji powinno nastąpić do dnia otwar­
cia ofert.

Otwarcie i przyjęcie ofert nastąpi 20 V 1985 r., o godz. 12. w 
biurze przy ul. Niedziałkowskiego 5 w Świdwinie.

K-1598

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI SPRZĘTU BUDOWLANEGO 

KOŁMET”
77-140 KOŁCZYGŁOWY, TEL. 5 lub 108

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu marki syrena typ R-20, nr rejestra­
cyjny SLI-040H, cena wywoławcza 125.000 zł.

Przetarg odbędzie się 20 V 1985 r., o godz. 11 w świetlicy 
przedsiębiorstwa.
Pojazd można oglądać codziennie w godz. 8—12,
Wadiium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej w dniu przetargu, 
do godz. 9.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

K-1579
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SAMOCHÓD Volkswagen 1300 (gar­

bus), rok 1972, stan dobry sprze­
dam. Wiadomość: Bytów, tel. 21-50, 
po godz. 18. Gp-5133

TRABANTA 601 sprzedam. Szczeci­
nek, tel. 401-96. Gp-5134

PASSATA, stan bardzo dobry oraz 
samochód dostawczy hanomag-han- 
chel diesel, stan bardzo dobry 
sprzedam. Dźwtrzyno, tel. 487.

Gp-5135
AUDI 8DGL, nysę 521 sprzedam. Bia­

łogard, tel. 28-42. Gp-5136
ZAPOROŻCA, rok 1982 sprzedam. 

Połczyn Zdrój, Bieruta 18/20.
Gp-5137

RENAULT 10, w dobrym stanie nie 
na chodzie sprzedam. Michalina Mi 
siewicz, Suchowo, 78-540 Kalisz Po 
morski. Gp-5138

VOLVO 142, rok produkcji 1972, stan 
bardzo dobry sprzedam. Zbigniew 
Jandaczek, Warnlno, 76-039 Biesie­
kierz, tel. 803-91. G-5257-0

CITROEN CX 2200 pallas diesel, rok 
1976, stan bardzo dobry, wzmac­
niacz gitarowy, angielski calsbro, 
dwie kolumny USA bose po 100 
wat sprzedam. Koszalin, tel. 528-09.

G-5258-0
SAMOCHÓD hansa, rok 1939, spraw­

ny technicznie sprzedam. Słupsk,, 
tel. 261-70. G-5108

FORDA granada, listopad 1981 rok, 
benzynowy sprzedam. Koszalin, tel. 
242-56. G-5109-0

SAMOCHÓD fiat 126pE, październik 
1984 rok sprzedam. Bytów, tel. 
27-03, po godz, 20. Gp-5139

FIATA 125p combi, rok produkcji 
1976 zamienię na fiata 126p. Koło­
brzeg, Myśliwska 3A, tel. 233-93, po 
godz. 16. Gp-5140

FIATA 127 sprzedam. Kołobrzeg, tel.
tel. 255-34. Gp-5141-U

FIATA 126p, po wypadku kuplę. Jó­
zef Kusek, Szczecinek, ul. 28 Lu­
tego 9E/7. Gp-5143

FIATA 126p oraz dzika (czterokoło­
wego) z przyczepą sprzedam. Bia­
łogard, tel. 42-95 lub 29-36.

Gp-5144
FIATA 125p 1500, nowy sprzedam. 

Sławno, tel. 32-73, po szesnastej.
G-5110

FIATA 126p, rok produkcji 1981 
sprzedam. Słupsk, tel. 227-66.

G-5111
SAMOCHÓD syrenę 105L sprzedam. 

Świdwin, ul. Nowa 3, Rzeszowski.
Gp-5146

SYRENĘ R-20, silnik kompletny, no­
wy sprzedam. Świdwin, tel. 23-28, 
po godz. 16. Gp-5147

SAMOCHÓD żuk skrzyniowy tanio 
sprzedam. Świdwin, tel. 28-10.

Gp-5148
FORDA granada 2100 diesel, rok 

1976 sprzedam. Wiadomość: Koło­
brzeg, tel. 43-09. Gp-5149

ŻUKA górnozaworowego sprzedam 
lub zamienię na samochód osobo­
wy. Czarne, tel. 131. Gp-5150

SAMOCHÓD polonez, rok produkcji 
1979/80 sprzedam. Grzmiąca, tel. 
468-60. Gp-5131-ü

SKODĘ 100SL pilnie sprzedam. N. Ze 
libórz, 76-131 Żydowo k. Sławna, 
Sławomir Bazylewicz. Gp-5132

Wyrazy współczucia

Zofii Nadobnej
z powodu śmierci OJCA

składają 4„.„
WSPÓŁPRACOWNICY 

a SDH „ŚWIT’* W SŁUPSKU

G-5258

Wszystkim, którzy 
okazali dużo Serca, 
za kwiaty i wieńce 
oraz wzięli udział 

w pogrzebie naszego 
NAJUKOCHAŃSZEGO 

WĘZA, TATUSIA 
i DZIADKA

Lucjana Minkiewicza
serdeczne podziękowanie 

składa

G-5255
RODZINA

SAMOCHÓD star 28 tkrtynlowiec
sprzedam. Białogard, tel. 40-24.

Gp-5151
CIĄGNIK zetor 50, pług trzyskibowy 

sprzedam. Łączno, 78-446 Silnowo, 
Jakusik. Gp-5153

MOTOCYKL CZ 350 tanio sprzedam. 
Kiośnik 4/18, gm. Postomino.

Gp-5155
TAKSOMETR poltaks 2 sprzedam. 

Wiadomość: Kołobrzeg, tel. 39-44.
Gp-5156

SILNIK mulitikara M25 lub M22 ku­
pię. Szczecinek, tel. 430-29.

Gp-5157
TAKSOMETR poltaks 2 tanio sprze­

dam. Słupsk, Marchlewskiego 63/4.
G-5114

TAKSOMETR rekord szwedzki (zale­
galizowany) sprzedam. Słupsk, tel. 
312-70. G-5115

BLACHĘ trapez, wys. 5 cm, 115 m 
kw. sprzedam. Czaplinek, tel. 452-17, 
po szesnastej. Gp-5158

OBRABIARKĘ do drewna dyma 8 z 
przystawkami sprzedam. Kołobrzeg, 
tel. 253-01. Gp-5199

RADMORA z kolumnami, wzmac­
niacz WS 304S sprzedam. Białogard, 
tel. 29-82. Gp-5162

ZESTAW stereofoniczny wieża JVC 
4X80 w 8 omów sprzedam. Koło­
brzeg, skrytka pocztowa 100.

Gp-5161
WIEŻĘ stereo marki pionier produk 

cji Japońskiej z adapterem i ko­
lumnami oraz automaty do gry 
elektroniczne l mechaniczne sprze­
dam. Dźwirzyno, tel. 487.

Gp-5160
dywan sprzedam. Słupsk, tel. 316-32.

G-5116
SPACERÓWKĘ bliźniaczą sprzedam.

Słupsk, Deotymy 23/3. G-5259
SZTUCER manlicher 7X57 z lunetą 

6X42 sprzedam. Koszalin, Wandy 
Wasilewskiej 12/18, po czternastej.

G-5260
BOJLER elektryczny 60 1 sprzedam. 

Słupsk, Mostnika 7/7, po szesnastej.
G-5270

GŁOWICĘ fabrycznie nową peugot 
504 diesel sprzedam. Słupsk, Zyg­
munta Augusta 34, Goworek.

G-5117
PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne 

Wielobranżowe EMIX w Nowych 
Bielicach k. Koszalina sprzeda wy 
suszone końcówki listew sosno­
wych o przekroju 45 mm X 19 mm 
różnej długości. Wiadomość: Nowe 
Bielice, tel. 823-29. G-4985-0

PARKIET bukowy 60 m kw., klatkę 
dekoracyjną dla kanarka, kajak re 
kin (pompowany) sprzedam. Dębni­
ca Kaszubska, Jagiełły 4, tel. 323.

G-5118
PŁYTY stropowe żerańskie o wym. 

540X150 i 540X120 sprzedam. Lębork, 
ul. Krzywoustego 22, tel. 221-17, Stu 
kan. G-5119

UWAGA! lodziarze! pompę napowię- 
trzająco-spulchniającą do automa­
tów NRD sprzedam. Rewelacyjne 
wyniki. Gdańsk, tel. 57-95-05.

K-134/B-0
WTRYSKARKĘ 150 g pilnie sprze­

dam. Polanów, tel. 88-260.
Gp-4764-0

AUTOMAT NRD do lodów włoskich 
sprzedam. Słupsk, Zygmunta Augu­
sta 18/187, po osiemnastej.

G-5120
SATURATOR nowy sprzedam. Ustka, 

tel. 145-618, po piętnastej.
G-5121

NOWY overlock Juki sprzedam. 
Słupsk, tel. 116-280, w godz. 17—18.

G-5261
PATELNIĘ elektryczną sprzedam.

Słupsk, tel. 277-54. G-5122
DO nabycia pisklęta małe 1 odcho* 

wane. Koszalin, ul. Zwycięstwa 137, 
tel. 279-21. wew. 174 oraz Sianów, 
tel. 85-437. K-972

KURY na mięso *p44«£Ut<.
tel. 257-97. G-5262

DZIAŁKĘ 5 arów zagospodarowaną, 
altana, szklarnia sprzedam. Kosza­
lin, tel. 310-37. G-5263

MIESZKANIE własńościowe 32 m kw 
w Ustce, nowe budownictwo sprze­
dam. Oferty pisemne: Słupsk,
„Głos Pomorza" nr 5271. G-5271

CENTRUM JeleńieJ Góry — mieszka 
nie 5 pokoi, telefon, kuchnia, ła­
zienka, piece, 127 m kw. sprzedam. 
Oferty pisemne: Koszalin, Biuro
Ogłoszeń. I Gp-5163

KOŁOBRZEG — mieszkanie 63 m 
kw. w centrum sprzedam. Tel. 
249-01. Gp-5164

Serdeczne podziękowania 
wszystkim, którzy okazali 
pomoc w zorganizowaniu 

pogrzebu oraz wzięli 
udział w ostatniej drodze 

ppłk
Józefa Bohdziewicza

składa
rodzina

G-5254

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 maja 1985 roku, zmarł 

wieku 61 lat
nasz NAJDROŻSZY MĄŻ, OJCIEC, DZIADEK i TESC

MICHAŁ ZNAMIROWSKI
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 10 V 1985 r., o godz. 13.30 na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.
G-5278

K-1606

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 27 kwietnia 1985 roku, zmarł nagle

JULIAN PIKUS
były główny księgowy RSP — Gudowo. 

W Zmarłym żegnamy sumiennego 
i oddanego Swej pracy kolegę. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE
składają

PREZES, GŁ. KSIĘGOWA, ZARZĄD RSP, 
CZŁONKOWIE RSP 1 PRACOWNICY

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.

W dniu J maja 1985 roku, zmarła

była pracownica Koszalińskich Zakładów 
Naprawy Samochodów <w Koszalinie.

Serdeczne wyrazy (współczucia RODZINIE

składają
DYREKCJA, POP, ZWIĄZKI ZAWODOWE i WSPÓŁPRACOWNICY 

K-1592

ZUKA górnozaworowego po kapital­
nym remoncie sprzedam. Będzino 
14, Pajączkowskl. G-5112

ŻUKA z nowym silnikiem zamienię 
na samochód osobowy lub sprze­
dam. Słupsk, Koszalińska 8/12, po 
piętnastej. G-5113

GOSPODARSTWO 22,40 ha nadające 
się na każdy kierunek produkcji, 
sprzedam. W rozliczeniu pawilon 
handlowy, inne propozycje. Kuso- 
wo 78-411 Wierzchowo, Gański.

Gp-5165
SZCZECINEK — mieszkanie własno­

ściowe, czteropokojowe z wygoda­
mi, etażowe, c.o., garaż, komórka, 
ogródek przydomowy zagospodaro­
wany, duży taras, telefon sprze­
dam. Po sprzedaniu wolne lub in­
ne propozycje, tel. 403-23.

Gp-5166
DOMEK Jednorodzinny (pół bliźniaka) 

sprzedam. W rozliczeniu mieszka­
nie trzypokojowe. Świdwin, ul. 
Kościuszki 1, Serafin. Gp-5167

GOSPODARSTWO rolne o powierz­
chni 14,80 ha sprzedam. Niezabysze 
wo gm. Bytów, Sławomir Łoń.

Gp-5168-0

Kupno
PRALKĘ automatyczną, małą, nową 

kupię. Słupsk, tel. 223-63.
G-5264

LEWE drzwi do fiata 126p pilnie ku 
pię. Słupsk, Malinowa 10.

G-5272
DZIAŁKĘ budowlaną w Białogardzie 

kupię. Białogard, tel. 39-21.
G-5169

Zamiany
DOM Jednorodzinny — bliźniak z za 

budowaniami gospodarczymi, sześć 
pokoi zamienię na trzypokojowe z 
kuchnią spółdzielcze, własnościowe 
w Kołobrzegu. 73-300 Łobez, ul. St. 
Dubpisa 2, woj. szczecińskie.

Gp-5170
MIESZKANIE M-4, nowe budowni­

ctwo zamienię na dwa mieszkania: 
na dwa pokoje z kuchnią i kawa­
lerkę. Kołobrzeg, ul. Zwycięzców 
10 m 2, Gp-5l7l

CHOJNICE — mieszkanie kwaterun­
kowe trzypokojowe, telefon zamie­
nię na dwupokojowe w Kołobrzegu. 
Kołobrzeg, tpl. 61-66. Gp-&72-0

TORUŃ — M-4 spółdzielcze zamienię 
na Kołobrzeg. Kołobrzeg, Drzyma­
ły T/8, tel. 727-18, po 16.

Gp-5173
MIESZKANIE trzypokojowe (stare 

budownictwo, 85 m kw.) z ogro­
dem zamienię na M-4 w nowym 
budownictwie. Szczecinek, Koszaliń 
ska 33/1. Gp-5174

SOSNOWIEC — M-2, 33 m kw. za­
mienię na podobne lub większe w 
Koszalinie, Słupsku lub Szczecinku. 
Szczecinek, teł. 408-48. Gp-5175

NOWĄ pralkę automatyczną zamie­
nię na zamrażarkę. Miastko, ul. 
Świerczewskiego 15, tel. 23-01, po 
16. Gp-5176

PRZYCZEPĘ kampingową N-126e, 
rok 1884 zamienię na fiata 126, do 
płacę lub sprzedam. Bytów, Bro­
niewskiego 1, tel. 22-19. Gp-5177

POKOJ, kuchnię, łazienkę (stare bu 
downictwo) zamienię na większe. 
Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 
15/8. G-5123-0

SŁUPSK — M-3, I piętro zamienię 
na podobne w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, tel. 541-99, po sze­
snastej. G-5124

DOMEK plus 0,41 ha ogrodu zamie­
nię na mieszkanie w Słupsku. 
Wrzeście 26, Wanda Kułacz.

G-5125

Lokale
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 

mieszkania z telefonem na pół ro­
ku. Płatne z góry. Może być nie- 
umeblowane, Słupsk, tel. 286-24.

G-5273
WYDZIERŻAWIĘ na sezon letni 

punkt sprzedaży lodów w miejsco­
wości nadmorskiej. Bytów, tel. 
20-29. Gp-5178

MATKA z dzieckiem szkolnym poszu 
kuje pokoju w Kołobrzegu natych­
miast, tel. 45-25. Gp-5179

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w 
zamian za mieszkanie w Kołobrze­
gu. Oferty:1 Koszalin, Biuro Ogło­
szeń. Gp-5180

Róine
ZATRUDNIĘ elektryka l ucznia. 

Słupsk, Braci Gierymskich 4/132, 
po szesnastej. Figura. G-5126

ZATRUDNIĘ do pracy na fermie 
drobiu w Siecieminie pracownika, 
najchętniej traktorzystę. Mieszka­
nie zapewniam. Sianów, tel. 550.

G-5265
SMAŻALNIA ryb w Rowach zatrud­
ni od dnia 1 VI 1985 r. panią do sma 

żenią ryb. Plajzer zam. Słupsk, 
Kadłubka 8, G-5127

LIDO, Gdynia 10, skrytka 37 — ko­
jarzy małżeństwa. Dla pań kontak­
ty, oferty zagraniczne. K-120/B-0 

TELEWIZORY naprawiam. Koszalin, 
tel. 533-43, Piwowarski. . G-5266 

SKLEP mebli swarzęckich prowadzi 
sprzedaż: segmenty, komplety wy- 
wypoczynkowe, ławostoły rozkłada 
ne. Koszalin, oś. Rokosowo, ul. Dę 
bowa 30, tel. 222-05 czynny w godz, 
10—18. Galantówicz. G-4822-0

UWAGA! W maju, Foto-Krokus 
Słupsk, 3 Maja 77, pełni dyżury w 
niedziele od godz. 9 do 16. Udzie­
lamy bonifikaty. Wysoka Jakość 
na materiałach firmy Rorte Color. 
Rosa. G-S128-0

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej

v dniach 15 1 16 V 198§ r. 
codziennie 

w godz. 8—15 
w Koszalinie,

Ul. Niepodległości 
od nr 136 do końca. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej.

K-1593

NAPRAWA motocykli MZ-250, rege­
neracja wałów MZ-250. Słupsk, Mle 
dziąna 8, od godz. 8 do 16, Beska.

G-5129
MECHANIKA pojazdowa, naprawy 

główne silników fiata, poloneza* 
Słupsk, Miedziana 8, od godz. 8 do 
16, Beska. G-5130

PRZYSTOSOWUJĘ do odbioru w ko 
lorze w systemie PAL odbiorników 
OTVC Jowisz, neptun. Koszalin, 
tel. 343-77, Pobrotyn. G-1951-0

TELEUSŁUGI. Koszalin, tel. 232-78, 
Pora, G-5267

TELEWIZORY' naprawiam. Koszalin, 
tel, 503-39 Sułkowski. G-5268-0

ZAKŁAD Mechaniki Pojazdowej w 
Niedalinie k. Koszalina dorabia 1 
dopasowuje pierścienie do wszyst­
kich samochodów zagranicznych 
nietypowych i krajowych, naprawy 
główne silników. Chwlrot.

G-5269
ZAKŁAD Mechaniki Biurowej i Ełek 

troniki w Bytowie, Zwycięstwa 14 
poleca: usługi w zakresie konserwa 
Cji i naprawy maszyn biurowych 
i kalkulatorów elektronicznych. 
Szybko i solidnie. Bryll. Gp-5181 

ŻYLAKI, owrzodzenia żylakowe spe­
cjalista — chirurg Antoni Lesiński, 
Szczecinek, Mickiewicza 10, tel. 
436-30, wtorki, środy. Gp-5182-0

NAJLEPSZYM prezentem kaseta vi­
deo. Śluby, uroczystości. Zadzwoń 
Szczecinek, tel. 40-277. Jaracz.

Gp-5184

Zguby
ZSB Koszalin, zgłasza zgubienie le­

gitymacji szkolnej Włodzimierza 
Czwarenkc. G-5022

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Anny Dec.

G-5021
LICEUM Ogólnokształcące Czaplinek 

zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej nr 589/82 Urszuli Mleczek.

. Gp-5185
KUZMA Danuta zam. Górawlno zgu 

biła zaświadczenie do biletu mie­
sięcznego PKS. Gp-5186

ZGUBIONO prawo jazdy kat. B wy 
dane przez UM Międzyrzecze Pod­
laskie na nazwisko Elżbieta Zaliw- 
ska. Gp-5187

SARNOWSKI Bogusław zgubił pra­
wo jazdy kat. AB nr 3593/75 wy­
dane przez UM Kołobrzeg.

Gp-5383
RYBKIEWICZ Jacek, Kołobrzeg zgu­

bił prawo jazdy kat- ABT nr 
9989/84 wydane przez UM Koło­
brzeg. G]>-5190

PTASINSKI Jan zgubił prawo jazdy 
kat. D nr 179/81 wydane przez UG 
Kołobrzeg. Gp-5191

ŁAPA Bogusław zam. Kołobrzeg zgu 
bił prawo Jazdy kat. III+IV nr 
381.1/70 wydane przez PPRN Koło­
brzeg. Gp-5192

ZGUBIONO prawo Jazdy kat, C+A 
nr 10684/78 wydane przez Urząd 
Miejski w Szczecinku na nazwisko 
Ryszard Zyjewski. Gp-5193

ZBIJOWSK1 Wiesław zam. Szczeci­
nek zgubił prawo Jażdy kat. B+T 
nr 4909/74 wydane przez UP Szcze­
cinek. Gp-5194

ZGUBIONO prawo Jazdy nr B-665544 
kat. C+A 131 94/81 wydane przez 
UM Kołobrzeg na nazwisko Kowa­
lewski Marek żam. Kołobrzeg, Emi 
lii Plater 19/9. Gp-5195

SZKOŁA Podstawowa nr 1 Szczeci­
nek zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Jacka Goździka. Gp-5196 

SIENKIEWICZ Andrzej zam. Krągi 
zgubił prawo Jazdy kat. AT nr 
325/72 wydane przez Urząd Miejski 
w Szczecinku. Gp-5197

SZKOŁA Podstawowa nr 1 Białogard 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej Andrzeja Wawrzyniaka.

Gp-5198
ZGUBIONO prawo Jazdy nr 180/8? 

wydane przez Urząd Gminy w Bia 
łogardzie na nazwisko Antoni Su- 
doł. Gp-5199

SZS Czaplinek zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej na nazwisko An 
drzej Rutkowski. Gp-5200

Wyrazy szczerego 
współczucia

jonowi
Włodarczykowi

z powodu śmierci OJCA 

składają
ZARZĄD i PRACOWNICY KSM 

„NA SKARPIE» 
w KOSZALINIE

K-1623

Z żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 maja 1985 roku, zmarł

G-5277

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia RODZINIE 

składają
KOMENDA CSSMW, ORGANIZACJA PARTYJNA, 

ORW, KADRA, MARYNARZE 1 PRACOWNICY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 maja 1985 roku, zmarł 

w wieku 53 łat

RYSZARD BAUMAN
wieloletni kierownik Biura Cechu 
Rzemiosł Różnych w Białogardzie, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski I Innymi 

odznaczeniami państwowymi I resortowymi.
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają
SAMORZĄD RZEMIOSŁA, ADMINISTRACJA i RZEMIEŚLNICY 

CECHU BIAŁOGARD

Pogrzeb odbędzie się 11 maja 1985 f., o godz. 12 w Białogardzie.
K-161J

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
„ I N S T A l"

w Koszalinie, ul. Morska 33—55 A

zatrudni
następujących pracowników:

— SPECJALISTĘ ds. KONTROLI WEWNĘTRZNEJ
— SPECJALISTĘ ds. PRODUKCJI — braniy Instalacji 

sanitarnej
— KIEROWNIKÓW ROBÓT KOTŁOWYCH I INSTALA­

CJI SANITARNYCH z uprawnieniami
— SPECJALISTÓW ds. PRZYGOTOWANIA PRODUK- 

CJI — braniy instalacji sanitarnej
— SPECJALISTĘ ds. ZAOPATRZENIA
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Bazy Sprzętu 1 Transportu
— KIEROWNIKA MAGAZYNY -> brania Instalacji 

sanitarnych.

Na stanowiskach robotniczych zatrudnimy:
— SPAWACZY do spawania elektrycznego i gazo­

wego z upoważnieniami podstawowymi i dozo­
rowymi

— SPAWACZY-ślUSARZY do pracy w Zakładzie 
Produkcji Pomocniczej

— MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
— OPERATORÓW KOPAREK I ŻURAWI
— KIEROWCÓW ciągników i wózków akumulato­

rowych
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH I SAMOCHODOWYCH
— ŚLUSARZY i TOKARZY do pracy w Zakładzie 

Produkcji Pomocniczej
— MURARZY

ŁADOWACZY I PRACOWNIKÓW MAGAZYNO­
WYCH

Warunki pracy I płacy dobre.
Praca na budowach w Koszalinie, Słupsku i Zakła­
dzie Produkcji Pomocniczej w Sianowie, w systemie 
akordowym.
Monterzy, spawacze po przepracowaniu nienagan­
nie półtora roku mają możliwość wyjazdu do pracy 
za granicę.
Kandydaci do pracy powinni się zgłaszać osobiście 
Koszalin, ul. Morska 53—35 A.

K-1492

ORZECZENIE
Kolegium Rejonowe ds. Wy­
kroczeń przy Naczelniku Mia­
sta w Człuchowie po przepro­
wadzeniu rozprawy w postę­
powaniu zwyczajnym w dniu 
12IV 1985 r. w sprawie ob. 
Aleksandra Runke, s. Aleksan 
dra , (UFi 15IX1959 r. zam. W" 
Czarnem ul. Zamkowa 1 ob­
winionego o to,, że w dniu 
27 iii 1985 r. około godziny " li 
w Czarnem jako pracownik 
grupy remontowo - budowla­
nej Nadleśnictwa Czarne 
wbrew obowiązkowi zachowa­
nia trzeźwości znajdował się 
w stanie wskazującym na uży 
cie alkoholu w czasie godzin 
pracy, co stanowi wykrocze­
nie z art. 70 § 2 Kw i na pod 
stawie art. 70 § 2 Kw wymie­
rza karę zasadniczą grzywny 
w kwocie 15.000 zł. Dodatko­
wo orzeczono publikację orze- 
nia w prasie lokalnej na koszt 
obwinionego, K-1582

sygn. akt Ii K. 41/85 

WYROK
Wyrokiem Sądu Rejonowego 
w Kołobrzegu z dnia 12 lutego 
1985 r. sygn. akt II K. 41/85 
MIROSŁAW CZECHOLINSKI, 
ur. 7 X 1955 r. w Lipce Kra­
jeńskiej, zam. w Kołobrzegu 
został skazany za to, że w o- 
kresie od sierpnia do 8 listo­
pada 1984 r. w Kołobrzegu, w 
celu osiągnięcia korzyści ma­
jątkowej, nabył w sklepach 
uspołecznionych oraz od osób 
zajmujących się nielegalnym 
handlem napojami alkoholowy 
ml co najmniej 200 butelek wi 
na owocowego i 30 butelelę 
wódki, które następnie bez 
wymaganego zezwolenia od­
sprzedawał po zawyżonych ce 
nach, pobierając za butelkę 
wina 300 zł, zaś za butelkę 
wódki 800 zł, czyniąc sobie z 
tego stałe źródło dochodu, to 
Jest o czyn przewidziany w 
art. 221 § 3 1 4 Kk w zw. z 
art. 43 ust. 1 Ustawy z dnia 
26 X 1982 r. (Dz. U. nr 35, poz. 
230) w zw. z art. 36 § 3 Kk 
na karę 1 roku 1 6 miesięcy 
pozbawienia wolności i 70.000 
zł grzywny. Wykonanie kary 
pozbawienia wolności warun­
kowo zawieszono na okres 3 
łat. Zobowiązano również o- 
skarżonego do przepracowa­
nia 20 godzin na cele społecz­
ne. Wyrok podaje się do pu­
blicznej wiadomości na koszt 
skazanego. K-1606

sygn. akt. Ii. K. 210/85

WYROK
Wyrokiem Sądu Rejonowego 
w Koszalinie z dnia 25 III 
1985 r. w sprawie II. K. 210/85 
oskarżeni KRZYSZTOF JASIN 
SKI zam. w Darłowie przy ul. 
Traugutta 1 i MAREK MRUK 
zam. w Darłowie ul. Traugut­
ta 2/2 zostali uznani za win- 

'""‘ńyclT -tegP, ‘'że od 18 do 20 11-’- 
stopada 1984 r. w Darłowie cizia 
łając wspólnie przy pomocy ha­
ka zagarnęli 4 trocie o warto- 
ci 8.484 zł na szkodę Zarządu 
Okręgu Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Koszalinie. 
Tym samym wyrokiem IRE­
NEUSZ PARKITNY zam. w 
Darłowie ul. Powstańców War 
szawskich 67/4 został uznany 
winnym tego, że działając 
wspólnie z Jasińskim i M. 
Mrukiem w opisany wyżej spo 
sób zagarnął 2 trocie o war­
tości 3.600 zł. Ponadto opisa­
nym wyrokiem LECH MULE- 
ROW zam. .w Darłowie ul. 
Rzemieślnicza 40/1 uznany zo­
stał winnym tego, że w okre 
sie od 18 do 21 listopada 
1984 r. w Darłowie pomagał 
wymienionym wyżej oskarżo­
nym w sprzedaży 2 troci i u- 
siłował pomóc w sprzedaży 
dalszych 2, wiedząc, że po­
chodzą one z przestępstwa. 
Za opisane czyny oskarżeni 
zostali skazani: 1) K. Jasiń­
ski na podst. art. 199 § 2 Kk 
w zw. z art. 60 § 2 Kk w zw. 
z art. 60 § 1 Kk na karę i ro 
ku pozbawienia wolności 1 
100.000 zł grzywny, 2) M. Mruk 
na podst. art. 199 § 2 Kk na
100.000 zł grzywny, 3) I. Par- 
kitny na podst. art. 199 8 1 
Kk na 80.000 zł grzywny, 4) 
L. Mulerow na podst. art. 
215 § 1 Kk na i rok pozba­
wienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem na 4 lata 
i 100.000 zł grzywny. Ponadto 
zasądzono od oskarżonych so­
lidarnie 8.484 zł na rzecz Pol­
skiego Związku Wędkarskiego. 
Wymierzono także oskarżonym 
Mrukowi 10.000 zł, Parkitnemu
8.000 zł a Mulerowi 23.600 zt
tytułem opłat od .orzeczonych 
kar. Na podst. art. 49 Kk za­
rządzono podanie wyroku do 
publicznej wiadomości przez 
zamieszczenie go w „Głosie 
Pomorza”. K-1558

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 maja 1985 roku, zmarł 
nasz Nieodżałowanej Pamięci 

MĄŻ, OJCIEC, DZIADEK, BRAT i SZWAGIER

STANISLAW KOSTKA ZGRZEBNICKI
żołnierz 5 Dywizji Kresowej II Korpusu 

PSZ, ppor. rez. WP,
Zmarł [Człowiek nieposzlakowanego charakteru, niezłomnie 

wierny swoim ideałom, były członek KZMP, OM-TUR, PPR, 
człońek PZPR i ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 

Pamiątkowym Monte Cassino, medalem „Polska swemu 
obrońcy”, Gwiazdą Italii, innymi medalami kombatanckimi 

oraz Krzyżem Kawalerskim* Orderu Odrodzenia Poiski.

Pogrzeb odbędzie się 10 V 1985 r„ o godz. 12.30, na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.

Prosimy o nieskładanie kondoiencji.
G-5294
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Q Telewizja

PROGRAM I

Dzienniki: 10.50, 16.25, 17.20, 19.30,
22.00 i 23.30

9.30 Dla II zmiany: „Zaćmienie
częściowe” - film fab. CSRS, 
reż. J. Jires

16.30 Dla młodych widzów: „Tylko 
dla orląt” - i „Piątek z Pan 
kracym"

17.30 Mag. związkowy
18.00 Relaęja z II etapu XXXVIII 

Wyścigu Pokoju z Moskwy
19.00 Dla dzieci: Dobranoc 
19.10 „Żołnierskie czuwanie” -

rep.
20.00 Monitor Rządowy
20.30 „Requiem wojenne” Benjami 

na Brittena - uroczysty kon 
cert w Filharmonii Naród.

21.00 „Zaćmienie częściowe" - 
powtórz, filmu

22.40 Kronika Wyścigu Pokoju
23.05 Festiwal pianistów jazzowych

PROGRAMY OŚWIATOWE:

6.00, Ó.30, 13.30 i 14.00 TV Techni­
kum Rolnicze; Dla szkół: 8.10 Ge­
ografia - kl. VI 9.00 i 12.50 Wokół 
nas — kl. III 11.00 Domowe przed­
szkole 11.55 J. polski - kl. VIII
15.55 NURT

PROGRAM II

Dzienniki: 19.30, 21.15 i 0,15
16.55 Program dnia
17.00 Oferty nauki polskiej
17.30 „Aut" - program sportowy
18.00 „Wrocław 85” — relacja z 

wystawy Ziem Zachodnich i 
Północnych

18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 
Słupsk i Piła)

19.00 „Ongaku - znaczy muzyka” 
spotkanie z R. Kobayashi

19.20 Przeboje
20.00 „Galerie świata”
20.30 „Brawo”
21.30 Antyczny świat prof. Kraw­

czuka: Kałigula
22.00 Ars horme, czyli poszerzenie 

wyobraźni” - film dok.
22.25 Filmy Josepha Losey'a: „Siu 

iqcyM — prod, ańg.; w ro­
lach gł.: Dirk Bogarde, Ja­
mes Fox i Sarah Miles

^ Radie
PROGRAM I

Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00 4.00
5.00, 5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, ’ 10 00’
12.15, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00*
22.00, 23.00
Prognoza pogody dla rybaków: 0.58 
6.28, 12.55, 21.00

Komunikat energetyczny i gazowni­
ctwa: 7.55, 13.00, 21.00

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.00—9.00 Po 
ranne sygnały 9.00—11.00 Cztery pory 
roku 10.15—10.20 Meldunek z trasy 11 
etapu WP (Moskwa) 10.30 „Nieclerpll 
wość serca’» — fragm. pow. 11.05 Mel 
dunek z trasy II etapu WP 11.15— 
11.57 Koncert przed hejnałem 11.45 
Meldunek z trasy II etapu WP 11.59 
Sygnał czasu oraz hejnał 12.30 Mu­
zyka ziemi limanowskiej 12.45 Za­
kończenie II etapu XXXVIII WP 
(Moskwa) 13.20 Przeboje z Interstu- 
dia 14.05—15.55 Mag. „Rytm” 15.55 Ra 
dio kierowców 16.05 Muzyka i aktu­
alności 17.30 Przeboje Studia Gama
18.05 Merkuriusz rządowy 18.30 Kon­
cert dnia 19.30 Dla dzieci: „Zielona 
półnutka” — aud. muz. 20.15 Koncert 
życzeń 20.35 Poetycki koncert życzeń
21.05 Kronika sportowa 21.15 Muzy­
ka baroku 22.05 Na różnych instru­

mentach 2.20 Repetycje z jazzu 23.10 
Panorama świata 23.25—23.59 Dysko­
teka przed sobotą
PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo 
Wiadomości: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00
21.00
Skrócony test stereo: 8.10, 15.30, 18.30, 
19.30, 22.10

8.30 poranna serenada 9.00 „Ból” — 
fragm. pow. 9.20 Muzyka 9.50 „Po­
rucznik diabła” — fragm. pow. 10.00 
Godzina melomana 11.10 Muzyczny 
non-stop 12.00 Z muzyką polską 
przez wieki 12.25 Zespoły J. Ptaszy­
na Wróblewskiego 13.05 Z malowanej 
skrzyni 13.30 Album operowy 14.00 
Nowości krajowej fonografii 14.30 
Folklor Argentyny ł5.10 Bisy E. Ste 
fańskiej-Łukowicz 15.30 Muzyka na 
syntezatory 16.00 Wielkie dzieła, wiel 
cy wykonawcy 18.30 Klub stereo
19.30 Wieczór w filharmonii 21.10 No 
wości wytwórni Jugoton 21.30—1.00 
Wieczór literacko-muzyczny
PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00 
15.00, 16.00, 17.00, 18.00 

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.15 
Czy mówisz po polsku? 8.3o „Wieża 
zakładników” — fragm. pow. 9.20 Ma 
ta muzyka 10.00 Klub „N” — aud.
10.30 Jazz na fortepianie 11.20 Mu­
zyczny Interklub 11.50 „Kasper Hau­
ser” - fr. pow. 12.05 W tonacji Trój 
kl 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 
Antologia polskiego koncertu 15.05 
Rock po polsku 16.00—19.00 Zaprasza 
my do Trójki 19.00 „Ptasi gościniec” 
— ode, pow. 19.30 Trochę swingu..,
20.00 Trójdżwięk 20.45 Klub Trójki
21.00 Trzy kwadranse Jazzu 21.45 Klub 
Trójki (II) 22.15 Śpiewać poezję 22.45 
„I przyszło zwycięstwo" (III) — aud. 
23.00—1.00 Zapraszamy do Trójki
PROGRAM IV

Wiadomości: 7.00, 12,05, 17.00, 19.30
23.50

7.40 J. rosyjski 7.55 Piosenki ra­
dzieckie 8.10 z dala od zgiełku — 
mag. 8.30 Muzyczne wycinanki 9.05 
Matematyka dla sześciolatków 9.35 
Notatnik kulturalny 10.00 Muzyka kl. 
V—VI 10.30 Polska muzyka XIX w.
11.00 Historia kl. I lic. 11.30 Kolekcje 
płytowe 11.59 Sygnał czasu i hejnał
12.10 Rozmowy o wychowaniu 12.20 
Polskie zespoły instrum. 12.30 Radio 
Moskwa 13.25 Klasycy muzyki indyj­
skiej 14.00—16.00 Popołudnie młodych
16.10 Muzyka rozrywkowa 17.05 Arcy 
dzieła muzyki oratoryjnej — aud.
18.00 Moje hobby 18.20 Muzyczne hob 
by 18.40 Studio ekspertów 19.40 J. 
angielski 20.20—22.00 Wieczór muzyki 
i myśli

Mimo zapowiedzi nie obejrzeliśmy 
trzeciego filmu L. Viscontiego — 
„Portret rodzinny we wnętrzu”. A 
zatem o tydzień wcześniej zaczął się 
przegląd obrazów Josepha Loseyfa. 
Dzisiaj zobaczymy bodaj najwybit­
niejsze dzieło tego amerykańskiego 
reżysera — „Służącego” (pr. II, godz. 
22.25) z Dirk Bogardem w roli głów­
nej (na zdjęciu — w filmie włoskim 
„Śmierć w Wenecji”).

Fot. Archiwum

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 7.30 Wlad. 7.35 

Relacja z uroczystości Dnia Zwycię­
stwa — aud. J. Sternowskiego 7.40 
Muzyczne propozycje do koncertów 
życzeń — W. Stachowski 13.05 Rozm. 
rolnicze — mag. T. Tałandy 17.05 
Przegląd aktualności 17.12 sprawy 
młodych — mag. J. Koprowskiej 
17.35 Młodzieżowe studio stereo: pły­
ta „Exodus” Boba Marleya — aud. 
W. Stachowskiego 18.27 Program na 
jutro

PRITV zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programach!

SPORT • WYNIKI »REKORDY»CIEKAWOSTKI
> etap 38. Wyścigu Pokoju

R. Suun zwycięzcą EM Maradona 
Lfi o Platinim

Siatkarze zakończyli we Wro­
cławiu walkę o medale XII OSM 
w kategorii juniorów młodszych. 
Zwyciężyła faworyzowana druży 
na RIKS Grodziec Będzin, która 
w finale pokonała AZS Słupsk 
3:1, Warto podkreślić, iż oba ze­
społy wyróżniały się grą w ca­
łych roizgrywkaehi 

Opiekunami „srebrnej” druży­
ny są Piotr Zduński, i Bronisław 
Siluk. Barwy AZS we Wrocła­
wiu reprezentowali: Waldęmar 
Magnuszewski, Marek Podolski, 
Piotr Jędrzejczak, Mariusz Ma- 
dziarka, Tomasz Jureko, Henryk 
Ścigała, Roman Waśkow, To­
masz Dudko, Leszek Głowacki, 
Piotr Sajewicz, Adam Arcimo- 
wicz i Przemysław Cłapik. Kapi 
tanem drużyny jest P, Jędrzej­
czak. (wim)

314 biegaczy na trasie
314 uczestników zgromadziły na 

starcie IV Kołobrzeskie Biegi Zwy­
cięstwa. Startowali nie tylko repre­
zentanci szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych, ale również za­
kładów pracy i LWP.

Drużynowo triumfowali uczniowie 
SP-5 i ZSO.

Oto zwycięzcy imprezy:
Dziewczęta — 1972-73 — I. Zarzyc­

ka (SP-4), 1970—71 — D. Budzińska 
(SP-1), 1968—69 — A. Roganowska, 
1967 i starsze — R. Bazylińska (obie 
ZSO).

Chłopcy — 1972—73 — S. Pokornic- 
ki, 1970—71 — W. Romaniuk (obaj 
SP-8), 1968—69 — A. Klepaczewski
(ZSRM).

W biegu otwartym startujących po 
dzielono na dwie kategorie. Wśród 
uczniów szkół ponadpodstawowych 
wygrał Z. Doliński (ZSB), a pracow­
ników zakładów pracy — A. Grycz­
ka (PPiUR „Barka”), (wim)

Polalk Lech Piasecki po pierwszym etapie 38. Kolarskiego Wyści­
gu Pokoju nadal jest liderem klasyfikacji indywidualnej. Również 
drużyna polska zajmuje trzecią pozycję, którą uzyskała w prologu.

Wczoraj kolarze mieli do pokonania 10-rundową trasę długości 130 
km ulicami Moskwy, gdzie w środę wieczorem przylecieli samolo­
tem z Pragi. Niemal bez przerwy zawodnicy wyścigu jechali w jed­
nej grupie, gdyż wszelkie próiby ucieczek były natychmiast likwi­
dowane. Rozegrano na trasie trzy lotne premie. Tu klasą dla siebie 
ibył mistrz śrwiata, Uwe Raab z NRD. Zgromadził on 7 pkt. i prze­
wodzi stawce najaktywniejszych kolarzy. Wydawało się, że właśnie 
on sięgnie po etapowe zwycięstwo.

Na ostatnich metrach najszybszy był reprezentant ZSRR, Rikho 
Suun. Wyprzedził on Uwe Raafoa i Czechoslowaka Michała Klasę.

Indywidualnie po prologu i I etapie prowadzi Piasecki, przed 
Uwe Amplerem (NRD). Na trzecie miejsce awansował Uwe Raab. 
Drużynowo prowadzi eklipa NRD, wyprzedzając ZSRR i Polskę.

Dziś II etap długości 136 km na torze Kryłatskoje w Moskwie.

Festiwal
trwa

Wczoraj w Koszalinie dokona­
no uroczystego otwarcia VII Fe 
stiwalui Piłki Ręcznej Młodziczek. 
Uczestniczą w nim zawodniczki 
z kilłubów całej Polski i Sirokko 
Neutbrandemburg. Na placu Bo­
jowników PÜFR delegacje startu­
jących drużyn złożyły wiązanki 
kwiatów.

Od rana trwały już mecze cli 
minacyjne w grupach. 26 zespo­
łów zmierzyło się ze sobą w 24 
spotkaniach. Dziś kolejne poje­
dynki. Początek o godlz. 10 na 
boiskach Gwardii i Zespołu 
Szkół Muzycznych.

W sobotę ostatnie: mecze elimi­
nacyjne od godz. 11, a finały 
rozpoczynają się w niedzielę o 
godz. 9. (wim)

Bez butów...
Na pół roku z zawieszeniem 

został skazany znany pływak 
australijski, 22-letni Neil Brooks 
za wywołanie awantury w barze 
w Perth. Brooks nie został 
wpuszczony do baru, ponieważ 
zamiast stosownego obuwia miał 
na nogach... sandały. Doszło do 
awantury, a kres bójce z „wyki 
dajłami” baru położyła policja.

Neil Brooks zdobył zloty me­
dal olimpijski w 1980 r. i srebr 
ny — w 1984 r.

W skrócie

* W PIERWSZYM finałowym me­
czu piłkarskiego Pucharu UEFA, ro 
zegranym w Szekesfekrvar, Real Ma 
drył odniósł przekonywujące zwycię

Ostatnie spotkanie czołowych 
drużyn włoskich Napoli i Juven 
tusu zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym. Kiedy zapytano 
Argentyńczyka Maradonę co sq 
dzi o grze sławnego piłkarza 
Platiniego odpowiedział krótko: 
„Trudno mi coś powiedzieć, po 
nieważ zobaczyłem go dopiero 
po meczu, kiedy zwrócił się do 
mnie z propozycją byśmy wy­
mienili koszulki”.

Michele Platini jest oburzony 
tą wypowiedzią.

**•“ ».vuivutvegu w runozie wiosen- 
. ,naJlePieJ spisują się piłkarze 

Wieluna Szczecinek. 6 spotkań bez 
porażki, osiem punktów to efekty 
ambitnej i zaangażowanej postawy 
młodych zawodników beniaminka. W 
siódmej kolejce spotkań szczecinec­
kich piłkarzy przeegzaminuje w Gdy 
ni lider — Arka.

Trudne zadanie czeka słupskich 
gryfitów, którzy wyjeżdżają do To­
runia na mecz z broniącym się 
przed spadkiem Pomorzaninem.

Gwardia Koszalin będzie gościem 
outsidera — Gedanii i powinna po­
większyć swój dorobek punktowy.

(ebuar)

stwo nad węgierskim Videotonem 3;Q 
(1:0).

— ~ m iicn ^udła­
wiony z numerem 5), który przegrał 
z Lawsonem Ducanem 3:6, 3:6.

„UCZMY SIĘ ZASAD RUCHU DROGOWEGO"

! Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka Okręgowa Komisja Bezpie 
'czeństwa Ruchu Drogowego ZO 
Polskiego Związku Motorowego w 
Koszalinie ogłasza konkurs pt. 
„Uczmy się zasad bezpieczeństwa 
•Wfc'hu’ ‘ dVógb'vi$łj<rr "Cfelern wj‘eSt ‘Iflr- 
czywiście spopularyzowanie przepi­
sów ruchu drogowego. Organizato­
rzy kierują konkursowe pytania do 
najmłodszych. Warto, aby również 
w szkołach podstawowych wojewódz 
twa koszalińskiego i słupskiego zar 
dbano o popularyzację konkurso­
wych haseł.

Uczestnicy konkursu powinni od­
powiedzieć prawidłowo na 8 pytań. 
Odpowiedzi (wraz z czytelnie wy­
pełnionym kuponem) należy przesy 
lać w kopercie z dopiskiem „Uczmy 
się zasad ruchu drogowego" w ter 
minie 10 dni (decyduje data stem 
pla pocztowego - do 20 bm.).

1 Biorący udział w konkursie z woj. 
koszalińskiego nadsyłają rozwiąza­
nia pod adresem: Okręgowa Korni 
sja Bezpieczeństwa Ruchu Drogo­
wego, PZM, ul. Gnieźnieńska 14, 
75-737 Koszalin, natomiast z woj. 
słupskiego pod adresem Automobil

klub Słupski, uł. Kopernika 18, 
76-200 Słupsk.

Losowanie nagród w postaci u- 
pominków i sprzętu sportowego od 
będzie się 1 czerwca br. w Kosza­
linie i Słupsku.

r?w f”■ A»fF;;-n ?V*T’'ey

Pytania

1. Gdzie obowiązuje ułatwianie 
autobusom komunikacji publicznej 
włączania się do ruchu, ruszają­
cym z przystanków?

a) tylko na obszarze miast
b) na obszarze zabudowanym
c) na wszystkich drogach
2. Czy można jechać rowerem na 

autostradzie?
a) tak
b) nie
3. Co oznaczają dwie podwójne 

linie przerywane, wymalowane na 
jezdni o trzech pasach ruchu?

a) specjalny pas ruchu dla pogo 
towia, milicji, straży pożarnej

b) pas o zmiennym kierunku ru­
chu otwieranym i zamykanym syg­
nałami świetlnymi,
’ c) oddzielenie od jezdni pasa ru 
ehu przeznaczonego tylko dla auto 
busów.

1 Czy znak „zakaz wjazdu mo­
torów” dotyczy również rowerów?

. VHSWn’l ' S 'T ■ T *' '

a) tak
b) nie
5. Co musi zrobić rowerzysta 

przed skręceniem w lewo z drogi 
dwukierunkowej?

a) upewnić się czy nie zagrozi 
tym manewrem innym użytkownikom 
dróg, odpowiednio wcześnie sygno 
lizując zamiar skrętu i zbliżyć się 
do środka jezdni

b) odpowiednio wcześnie włą­
czyć kierunkowskaz (pokazać ręką) 
i zbliżyć się do środka jezdni

c) odpowiednio wcześniej upew­
nić się i zasygnalizować zamiar 
skrętu, a skręcanie rozpocząć z

prawego pasa ruchu - zgodnie z 
zasadą ruchu prawostronnego.

1 6. Czy za znakiem „zakazu za­
trzymywania się” można zatrzymać* 
się rowerem lub motorowerem na 
chodniku?

a) tak
b) nie

1 7. Czy rowerem można wyprze­
dzać innych użytkowników dróg?

a) tak
b) nie
8. Jakie powinno być wyposaże­

nie roweru?
a) światło pozycyjne białe lub 

żółte z przodu, światło czerwone i 
światło czerwone odblaskowe z ty­
łu o kształcie innym niż trójkąt?

b) światło białe skierowane do 
przodu i czerwone skierowane do 
tyłu, dwa sprownie działające ha­
mulce, światło czerwone odblasko­
we z tyłu, dzwonek i żółte światło 
odblaskowe w kołach?

c) światło pozycyjne białe lub 
żółte z przodu, światło czerwone z 
tyłu i światło czerwone odblaskowe 
z tyłu o kształcie innym niż trójkąt, 
co najmniej jeden skutecznie dzia- 
łający hamulec oraz dzwonek lub 
inny sygnał ostrzegawczy o nie- 
przeraźliwym dźwięku?

Prawidłowe odpowiedzi należy 
podkreślić.
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Konkurs dla najmłodszych
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Przełożyła Barbara Olszańska
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— Dobrze — odezwał się Gotthardt — my też 
pojedziemy — po czym wrócił natychmiast do 
przerwanej lektury.

Za to pod następnym parasolem Maiendorff 
przyjęty został kawą i ciastem.

— Nie rozstajemy się z termosem — powiedzia 
ła pani Kunack — gdziekolwiek jedziemy, zabiera 
my go ze sobą. Był już z nami w Korei i w Mon­
golii. Nawet na urlopie nie chcemy rezygnować z 
naszej popołudniowej kawki. Acha, nie wiem, czy 
pan już zauważył, że w tym kiosku na plaży ma­
ją prawdziwą nescę, i wcale niedrogą. Mają też 
znakomite ciasto, niech pan się poczęstuje, panie...

— Maiendorff. Hans Peter Maiendorff, dwa „ef” 
na końcu, i przez „ai” — roześmiał się, a oni mu 
zawtórowali. Kiedy z kolei państwo Kunack chcie 
li się przedstawić, Maiendorff zawołał: — Ależ to 
zupełnie niepotrzebne! Państwo Kunack z Lipska, 
prawda? — Usadowił się wygodinie na rozłożonym

przez panią Kunack ręczniku, wziął kawałek ciasta 
i plastykową filiżankę napełnioną kawą. — Bo mu­
szą państwo wiedzieć — ciągnął dalej — że ja 
mam znakomitą pamięć. Wynika to z mojego za­
wodu. Pracuję jako agent ubezpieczeniowy i dobra 
pamięć bardzo się w tym fachu przydaje. A pań­
stwo? Pozwólcie mi odgadnąć! Macie coś wspól­
nego ze sztuką albo z czymś podobnym? Nie? A 
zatem z wiedzą ścisłą? Z medycyną może? Zgad­
łem?

— Zgadł pan. Oboje jesteśmy stomatologami, 
możemy sobie nawzajem zaglądać w zęby.

— Och, niechże mi państwo darują. Popełniłem 
wielkie faux pas nie zwracając się do państwa 
w sposób właściwy...

— Ależ nic się nie stało, panie Maiendorff, my 
nie mamy tytułu doktora. I niech pan tylko nie 
pyta nas dlaczego, bo to niezbyt miła sprawa.

Pani Kunack spojrzała wyczekująco na Maien- 
dorffa, ale ten rzeczywiście wstrzymał się od zada 
wania dalszych pytań na ten temat.

— Brak tytułu naukowego o niczym nie decy­
duje, ważne jest, co się naprawdę umie, tylko to 
się liczy zawsze i wszędzie.

— Może jeszcze kawałeczek ciasta? Może jesz­
cze filiżankę kawy? A może pozwoli pan cygaro? 
Egon, poczęstuj pana Maiendorff a cygarem!

Kunack pogrzebał w wielkiej, jaskrawo koloro­
wej torbie plażowej i wyciągnął skórzane etui z 
cygarami.

— Proszę się częstować bez żadnego skrępowa­
nia. Znakomite, prawdziwa Sumatra. Mąż dostaje 
je od mojego teścia z Bremy.

Maiendorff długo wybierał, trzymał cygaro pod 
nosem, wąchał, kiwał z zadowoleniem głową, po­

dziękował jednak za ofiarowane mu zapałki.
— Jeżeli państwo pozwolą, zabiorę cygaro ze so­

bą i wypalę później. Tak znakomitym cygarem na­
leży rozkoszować się spokojnie, w wolnej chwili.

— Mój ojciec prowadzi duże przedsiębiorstwo 
tytoniowe — powiedział Kunack. — Można powie­
dzieć, że mam dojście do samego źródła. Za każ­
dym razem, kiedy jesteśmy...

Przerwał w połowie zdania, a gdy Maiendorff 
odwrócił się, zobaczył, że pani Kunack daje mężo­
wi błagalne maki.

— No tak — powiedział Maiendorff — ale z 
czym ja tu właściwie do państwa przyszedłem?... 
Czy państwo nie mieliby ochoty na piękną wy­
cieczkę łodzią na Wyspę Piratów, wycieczkę, po­
łączoną z piknikiem na wyspie?

— Brzmi to bardzo zachęcająco, prawda, kocha­
nie? Kiedy ma się odbyć ta wycieczka?

— W czwartek.
— Szkoda — rzekł Kunack — niestety w czwar­

tek nie możemy.
— Dlaczego nie możemy? — zaoponowała pani 

Kunack — czwartek nam przecież odpowiada. 
Niech pan nas zapisze, panie Maiendorff, prawda 
Egonie?

— Jak chcesz, kochanie. Może masz i rację, wła 
ściwie dlaczego nie mielibyśmy pojechać?

Maiendorff ruszył teraz w kierunku wody. Wy­
patrzył tam bowiem Susanne Ebert i Joachima 
Fielitza.

— Właśnie rozglądałem się za państwem — za­
wołał wesoło — mam propozycję wymarzoną po 
prostu dla zakochanych. Panna Pittkowski i pan 
Bockisch już się zgodzili. Otóż płyniemy łodzią do

cudownego zamku. A potem będzie piknik na Wys 
pie Piratów, W czwartek. I akurat są jeszcze dwa 
wolne miejsca. Nie mogą mi państwo odmówić!

— Bo ja wiem,.. — zawahał się Fielitz, — A po 
chwili roześmiał się. — A może jednak? Dobra, 
jedziemy!

- No, nasza piękna Susanne całkiem już wzięła 
swojego kawalera pod pantofel — powiedział 
Maiendorff do Annelie Fuchs — gdyby pani wi­
działa, jak ona nim pięknie dyryguje.

— On jest po prostu zakochany, a zakochany 
mężczyzna spełnia każde życzenie swojej wybran­
ki. iCekawa tylko jestem), jak długo to potrwa.

■“ Mimo wszystko ja się dziwię. On zrobił na 
mnie wrażenie człowieka, który dobrze wie. cze­
go chce i osiąga w życiu to, co chce. Wygląda na 
typowy okaz karierowicza. Ma zresztą po temu 
wszystkie dane: inteligentny, z dobrą prezencją, 
obrotny i na pewno jest przy tym partyjny.

— Owszem. Jest. Na lotnisku miał jeszcze zna­
czek w klapie. Ale wie pan, co ja panu powiem: 
właśnie owi wspaniali mężczyźni są najłatwiejsi 
do usidlenia. Nie są tacy podejrzliwi. Są tak w 
sobie zadufani, że w ogóle nie zauważają, iż ko­
bieta owija ich spokojnie wokół swego małego 
palca. Oni są czujni wtedy, kiedy robią karierę 
zawodową. Całą podejrzliwość kierują przeciwko 
kolegom, szefom i podwładnym. Przez cały dzień 
zajęci są popychaniem do przodu spraw, związa­
nych z karierą zawodową, w domu lubią po prostu 
odpocząć. Żona powinna być podporą, a do tego 
powinna jeszcze utrzymywać dom w idealnym po­
rządku,

(c.d.n.)
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Obchody 40. rocznicy Zwycięstwa
• Manifestacje • Składanie wieńców • Spotkania
Uroczyście .obchodzili iDzień Zwycięstwa imieszfcańcy woj. słup­

skiego. Okolicznościowe impretzy zorganizowano we wszystkich mia 
stach gminach. Święto było okazją do zaprezentowania chlubnych 
tradycji ,ludowego Wojska polskiego, do wspomnień z burzliwych jat 
wojny żi. .okupacji, oddania hołdu poległym, wyróżnienia Ikombatanów 
wszystkich frontów walki z faszystowskim najeźdźcą.

8 maja o godz. 20 pod pomni­
kiem ku czci .wyzwolicieli zgro­
madzili się mieszkańcy Lęborka, 
przedstawiciele partii i stronnictw 
politycznych, organizacji komba­
tanckich, młodzieżowych. Poczty 
sztandarowe szkół, instytucji, za 
kładów pracy. Nad placem luna 
ż trzymanych przez uczestników 
pochodni i zniczy.

Podniosły naistrój. Dźwięki wer 
bli, salwa honorowa, apel poleg­
łych w krjwawych bojach o wy­
zwolenie miasta żołnierzy Armii 
Radzieckiej.

O ich bohaterowie mówili w 
trakcie swoich wystąpień przed­
stawiciele Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego i Zjwiąz 
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację. Cokół pomnika pokry­
ły wieńce i wiązanki kwiatów.

9 maja w wielu szkołach od­
były się uroczyste apele; gośćmi 
byli weterani walki i pracy. Pod 
tablicą pamiątkową koło Liceum 
Ogólnoks ztałącącego, pomnikiem 
Ku Czci Poległych w Walce o U- 
trwalenie Władzy Ludowej, pom 
nikiem Pocztowców, na cmenta­
rzu Żołnierzy Radzieckich, mło­
dzież, przedstawiciele organizacji 
społecznych i politycznych zaciąg 
nęli warty honorowe. Na mogi­
łach poległych znalazły się wią­
zanki kwiatów. Wieczorem o dwie 
dzający wojskowy cmentarz miesz 
kańcy Lęborka zapalili świeczki 
i znicze.

Bytów
W okolicznościowym spotkaniu 

w Miejskim Domu Kultury udział 
Wzięło 300 kombatantów i osad­
ników wojskowych. W trakcie u- 
roczylstości grupie kilkudziesięciu 
zasłużonych wręczono odznacze­
nia bojowe. Sztandar miejscowe-, 
go kola Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację udekoro­
wano odznaczeniem „Za zasługi 
dla województwa słupskiego". 
Kombatanci, z których spora gru 
pa brała Udział m. in. w zdobywa 
ńiu Wału Pomorskiego, uczestni­
czyli również w sesji popularno­
naukowej na której omówiono 
diziałalnolść polonijną w regionie 
bytowskim w okresie międzywo­
jennym i rozwój osadnictwa na 
Ziemi Bytowskiej. Pod pomni­
kiem Bojowników o Wblność i 
Polskość Ziemi Bytowskiej, oraz 
pomnikiem Bohaterów Drugiej 
Wojny światowej kombatanci zło 
żyli wieńce i wiązanki kwiatów.

Miastko
W grupie 40 kombatantów u- 

czestniczących w spotkaniu z wła 
dzami miasta i gminy znaleźli 
się m. in. Tomasz Rosołek, uczest 
nik powstania wielkopolskiego, 
Władysław Ambicki, osadnik woj 
skowy, rolnik, Stanisław Sokół 
jeden z pierwszych mieszkań­
ców Miastka, organizator życia 
społeczno-gospodarczego. Wetera 
ni walki i pracy dzielili się swoi 
mi wspomnieniami z okresu woj 
ny, dyskutowano * również o do­
robku miasta i jego problemach. 
Wcześniej, w trakcie uroczyste­

go plenarnego posiedzenia koła 
ZBoWiD wręczono 20 odznaczeń 
za utrwalanie władzy ludowej.

Miła atnfosfera towarzyszyła 
również licznym spotkaniom w 
szkołach i zakładach pracy z ofi 
cerami LWP, żołnierzami drugiej 
wojny światowej. W godzinach 
popołudniowych pod pomnikiem 
Wdzięczności odbyła się manife­
stacja mieszkańców miasta. Zło­
żono wieńce i wiązanki kwiatów. 
Minutą ciszy uczczono pamięć po 
ległych wyzwolicieli.

Człuchów
582 zawodników stanęło na star 
cie Biegu Zwycięstwa, który ro­
zegrano na ulicach Człuchowa 9 
maja w godzinach przedpołud­
niowych. Uczestnicy biegu zło­
żyli wiązanki kwiatów pod pom­
nikiem Za Wolność Waszą i Na­
szą. Apelowi poległych, na któ­
ry licznió przybyli mieszkańcy 
Człuchowa i okolicznych miejsco 
wości wtórował głos syren.

Krwawe walki na przedpolach 
Człuchowa toczyły się przed 40 
laty ponad 2 tygodnie. Miasto 
zdobył 314 Pułk Piechoty, a w 
walkach ulicznych wyróżnił się 
szczególnie 2 batalion tego puł­
ku. Nazwiska Mametkułow, Azi- 
mow, Ibragimow — żołnierzy 
szczególnie zasłużonych podczas 
działań na trwałe wpisały się w 
historię miasta. O bohaterstwie 
i sojuszu broni mówił członek 
ZBoWiD Edward Wąsik. Pod 
pomnikiem złożono wieńce i wią 
zanki kwiatów. Apel poległych 
przekształcił się w pokojową ma 
nifestację mieszkańców Człucho­
wa.

Ustka
Medalami za udział w wojnie 

obronnej 1939 roku, Krzyżami 
Partyzanckimi i Krzyżami Po­

witania Warszawskiego uhonoro 
wano żołnierzy drugiej wojny 
światowej, którzy w środę uczest 
niczyli w okolicznościowej wie­
czornicy w sali Miejskiego Do­
mu Kultury. Żołnierzom CSSTTW 
i kombatantom dedykowany był 
specjalny koncert w wykonaniu 
zespołów artystycznych.

9 bm. na placu Wolności od­
była siz pokojowa manifestacja. 
Plac licznie wypełnili mieszkań­
cy miasta przedstawiciele zakła­
dów pracy, szkół, instytucji. 
Święto Zwycięstwa uroczyście ob 
chodzili także żołnierze Centrum 
Szikołenia Specjalistów Marynar­
ki Wojennej.

Mieszkańcy Ustki kwiatami 
uczcili pamięć zdobywców, de­
klarowali wolę życia i pracy w 
pokoju. Manifestacja była rów­
nież protestem przeciwko roz­
mieszczaniu rakiet jądrowych w 
Europie zachodniej.

Sławno
Do niedawno zakończonych ob 

rad VII Kongresu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra 
cję wrócono podczas uroczyste­
go spotkania, które z okazji 
święta zwycięstwa odbyło się w 
sali Domu Kultury w Sławnie. 
W spotkaniu tym obok przedsta 
wicieli władz miasta i gminy u- 
czestniezył delegat na kongres 
Antoni Sikorski.

Od godzin rannych pod pom­
nikiem Wyzwolicieli przedstawi 
ciele organizacji młodzieżowych 
zaciągnęli warty honorowe. Po 
południu pod pomnikiem odby­
ła się manifestacja zwycięstwa. 
Złożono wieńce i wiązanki kwia 
tów. Członkowie Związku Socjali 
stycznej Młodzieży Polskiej byli 
inicjatorami przyjęcia pokojowej 
rezolucji wzywającej do ograni­
czenia zbrojeń, pokojowego dia­
logu międzynarodowego.(gip)
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Już jutro próba generalna na 
szej akcji — społecznej pracy 
na rzecz miasta, zorganizowanej 
z samorządem mieszkańców, pra 
cownikami ZGM nr 2 oraz Urzę 
dem Miejskim.

Pisaliśmy, co w tym dniu pro 
ponujemy do wykonania miesz­
kańcom posesji przy ul. Mickie 
wieża 27 a i b oraz Wolności 
29—33. Tydzień poprzedzający so 
botę pracownicy ZGM 2 poświę 
ciii na prace przygotowawcze. 
Nawieźli ziemię na oba podwór­
ka, uprzątnęli zalegający gruz i 
śmiecie, zamówili [kwiaty, zgro 
madzili potrzebne narzędzia i 
materiały. Pracownicy Przedsię 
biorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji wyczyścili studzienki desz 
czowe, udrożnili przewody kana 
lizacyjne. Niektórzy mieszkańcy 
zakrzątnęli się przy kwietnikach. 
Z propozycją zorganizowania sku 
pu makulatury wyszło Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych Oddział Skupu i Prze 
robu. Zastępca kierownika Danu 
ta Wiśniewska zobowiązała się 
uruchomić punkt skupu makula­
tury na podwórzu przy ul. Wol­

ności. Radzimy skorzystać z o- 
kazji. Inicjatywę naszą poparł 
dyrektor Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego Zdzisław Motowi- 
dło, uruchamiając w sobotę ma­
gazyn opakowań, dla przyjęcia 
skupionych przez PSS butelek. 
Harcerze ze szczepu LO nr 2 
przeprowadzą z kolei zbiórkę 
książek na obu podwórkach. 
Pojawiły się i pewne nieporozu 
mienia. Nauczyciele SP nr 5 ob 
razili się, że napisaliśmy o po­
trzebie uprzątnięcia gruzu z po 
sesji LO i SP 5. Nie oznacza to 
przecież, że boiska tych placó­
wek są brudne — odwrotnie, ich 
czystość jest godna naślado­
wania. Mieliśmy na myśli 
gruz leżący pod ścianą budyn­
ku, który został już uprzątnięty. 
Jesteśmy przekonani, że to małe 
nieporozumienie nie przeszkodzi 
młodzieży tych szkół w przyłą­
czeniu się do naszej akcji.

Tak obecnie wygląda podwór 
ko przy ul. Mickiewicza 27. Li­
czymy, że w niedzielę będzie nie 
do poznania. Zależy to od Was 
drodzy Czytelnicy. A więc spot­
kajmy się w sobotę przy wspól­
nej pracy, (jard)

Czysto i schludnie
Pieńko wo. Mieszkańcy tej wioski znani są w gminie ze swej 

aktywności. Dbają o gospodarskie obejścia, jest tu czy'sto i schluidr 
nie. Podejmują wiele społecznych inicjatyw. Przed kilku miesiąca­
mi z inspiracji wiejskiej POP uporządkowali obejście miejscowego 
cmentarza. Obecnie, przy znacznej pomocy ludzi, i zaangażowaniu 
sprzętu z Gospodarstwa Hodowli Zarodowej, rozpoczęto prace zwią­
zane z urządzeniem parkingu i zatoczki dla autobusów. W minioną 
sobotę pracownicy GUZ i mieszkańcy niwelowali teren pod zatocz­
kę i parking,. Do lata prace powinny być zakończone ku pożytko­
wi mieszkańców i przyjezdnych, (gk)

Współczesne kino 
węgierskie

Sławno. Przez cztery dni, od 28 do 
31 bm. w Dyskusyjnym Klubie Fil­
mowym, działającym przy Slawień- 
skim Domu Kultury, trwać będzie 
przegląd filmowy pn, „Współczesne 
krno węgierskie”. 28 bm., o godz. 17 
po wykładzie na temat współcze­
snych tendencji w kinematografii 
Węgrów, nastąpi projekcja filmu, 
zrealizowanego w 1983 r. przez Pete­
ra Bacso „To cholerne życie”. Na 
dzień następny, od godz. 17 przewi­
dziano dwa filmy: „Łysy pies” Gyor 
ga Szemojsa (rok prod. 1981) i Sa­
bat czarownic” Janosa Rozsa z’1983 
roku. 30 bm. o godz. 19 wyświetlony 
zostanie obraz Yola Sandera „Daniel 
szczęściarz”, natomiast 31 bm. od 
godz. 17 odbędzie się pokaz dwóch 
filmów, które reżyserował Gynka 
Naar: „Popołudniowi kochankowie” i 
„Gra chmur”. Cena karnetów, upo­
ważniających do obejrzenia wszyst­
kich sześciu projekcji, wynosi 150 zł. 
Przegląd został przygotowany przy 
współpracy (z Węgierskim Instytutem 
Kultury w Warszawie, (mim)

Zwycięzcy wiosennych 
rozgrywek w Sławnie

Sławno. Zarząd Oddziału PTTK w 
Sławnie oraz Zarząd Miejsko-Gmin­
ny ZSMP zorganizowali w Sławnie 
wiosenny marsz na orientację i 
turniej sportów obronnych, w kla­
syfikacji Indywidualnej zwyciężyli: 
Paweł Wybacz z koła PTTK Szkoły 
Podstawowej w Kępicach, jako dru­
gi — Wojciech Skłodowski z koła 
terenowego Zarządu Miejsko-Gminne 
go ZSMP w Sławnie i Norbert Ma­
jewski z koła PTTK Szkoły Podsta­
wowej w Kępicach. Drużynowo pier 
wsze miejsce zdobyło koło terenowe 
Zarządu Miejsko-Gminnego ZSMP w 
Sławnie, przed kołem ZSMP w Zu­
kowie i kołem ZSMP Wrześnlca.

(mim)

Rzeźby
Piotra Saksona

Pobłocie. Wiejski Ośrodek Kultury 
w Pobłociu zaprasza dziś, 10 bm., o 
godz. 13.30 na wernisaż miejscowego 
twórcy ludowego Piotra Saksona, 
którego rzeźby świątków i ludzi wsi 
zdobią wnętrza wielu placówek kul­
tury nie tylko w woj. słupskim, 
również w innych regionach kraju. 
Wystawa twórczości Piotra Saksona 
i spotkanie z autorem odbędzie się 
w sali widowiskowej WDK. (mim)

na gorsze
Postomino. Mieszkańcy Postomina 

i okolicznych miejscowości od kilku 
dni nie mogą się dodzwonić do 
Słupska, a czasem nawet do sie­
dziby gminy, Ich zdaniem jest to 
wynik zmiany numerów i urucho­
mienia nowej centrali w Słupsku. 
Dlatego za naszym pośrednictwem 
zwracają się do WUT z prośbą o 
jak najszybsze Umożliwienie im po 
łączeń telefonicznych z instytucja­
mi w siedzibie województwa, (gk)

Postomino. W gminie Postomi­
no Narodowy Czyn Pomocy Szko 
le zyskuje coraz więcej zwolenni 
ków. W każdej z sześciu szkół 
podstawowych znajdujących się 
w różnych miejscowościach gmi­
ny powołano społeczne kómitefy 
NCPS. Takie stanowisko było 
podyktowane sporymi potrzebami 
i problemami wszystkich szkół, 
a najłatwiej rozwiązywać je na 
miejscu.

Na przykład w Szkole Podsta­
wowej w Jarosławcu trwa roz­
biórka starej części obiektu. Po 
pracach modernizacyjnych i re­
moncie przybędą cztery nowe 
izby lekcyjne i pomieszczenie na 
stołówkę. Również w tej samej 
miejscowości trwają prace zwią­
zane z budową 4 mieszkań dla 
nauczycieli. Pomocy udzielają za 
kłady pracy korzystające ze szko 
ły, jako placówki letniego wypo 
czyraku.

Pomagajq szkołom
Przygotowywana jest obecnie 

dokumentacja na rozbudowę szko 
ły w Pieszczu, a nauczyciele otrzy 
mają dwa mieszkania. Społeczny 
komitet zgromadził sporo dekla­
racji pomocy wykonania konkret 
nych prac.

Społeczny komitet przy szkole 
w Korolinie pomaga przy moder 
nizacji systemu grzewczego, wy 
mianie pieców kaflowych na cen 
tralne ogrzewanie, budowie ko­
mina.

Komitet w Pieńkowie zgroma­
dził już, na swoim koncie nie 
małą sumę pieniędzy. Rozbudowa 
szkoły i ciągu kuchennego wy­
maga środków i materiałów, a 
jak sygnalizują ludzie z komite­

tu, pojawiły się pierwsze trudnoś 
ci wynikające z trudności zaku­
pu cementu.

I sekretarz Komitetu Gminne­
go PZPR w Postominie, Zdzi­
sław Lorenc informuje, że decy­
zją wiejskich samorządów i rac 
sołeckich w całej gminie na kon­
to społecznych komitetów Naro­
dowego Czynu Pomocy Szkole 
rolnicy postanowili przekazać oko 
ło 600 tysięcy złotych. Zadekla­
rowali swój udział w pracach 
nie wymagających specjalistycz­
nego przygotowania, własny 
sprzęt i transport. Słowem wszys 
cy interesują się losem szkoły, 
chcą pomóc w jej rozwoju.

(gk)

Nie tylko zabawa
Czarne. Ogólnopolski Zlot Tu­

rystyczny zgromadzi rekordową 
liczbę uczestników — ponad 1700 
osób z całego krajui. Miasto przy 
brało odświętny wygląd;. Zakoń­
czono już przygotowania. Czar­
ne czeka na przyjęcie gości z 
dziewięciu województw. Rozma­
wiamy z przewodniczącym Ko­
mitetu Organizacyjnego tej im­
prezy Mieczysławem Siegern.

— Dlacztgo akurat Czarne?
— Nie ma to być tylko im­

preza turystyczna. Wybraliśmy 
więc miejsce uświęcone krwią 
żołnierzy radzieckich,, polskich, 
amerykańskich.,, włoskich. Czarne 
w świadomości młodych miesz­
kańców województwa znane jest 
jako miejsce pamięci narodowej, 
gdzie w czasie wojny znajdował

się jeden z najcięższych obozów 
jenieckich. Wiedza o 100 tysią­
cach zrńarłych w wyniku prze­
śladowań, głodu, skandalicznych 
warunków życiowych jest nikła,

Wielki zlot

szczególnie u mieszkańców in­
nych regionów kraju. Niech przy 
jadą, zobaczą, zapamiętają i prze 
każą swoim rówieśnikom, któ­
rzy nie będą mieli okazji ucze­
stniczyć w naszym spotkaniu. 
Pragniemy, aby ten, zlot był rów

nież głosem młodzieży wzywa­
jącej o pokój, bezpieczeństwo 
i rozbrojenie,

W pierwszym dniu naszej im­
prezy zorganizujemy wielką ma­
nifestację pokojową pod pomni­
kiem pamięci jeńców wojennych 
pomordowanych przez hitlerow­
ców.

— W gronie organizatorów 
obok Ludowych Zespołów Spor­
towych znalazł się także Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej.

— Organizacja ta jest m. in, 
inicjatorką sesji popularnonau­
kowej, na której omówiony zo­
stanie wkład narodu polskiego 
w zwycięstwo nad hitlerowskimi 
Niemcami oraz historia stalagu 
IIB. Jest to jeszcze jedna szan­
sa poznania historii tej ziemi, 
tragicznych losów przebywają­
cych na niej w czasie wojny lu­
dzi. (gip)

füV Telefony
SŁUPSK: 887 — MO, 898 — Stra 

Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko 
we, 93-302 — flUa przy ul. Banacha 
Informacja Kolejowa: 933 — pociąg 
przyjeżdżające do Słupska, 934 — po 
ciągi odjeżdżające se Słupska

Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-004, ul. 

22 Lipca 15, tel. 228-44; LĘBORK — 
Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 4. tel. 
211-52

Koncerty
SŁUPSK — sala Teatru, godz. 18.; 

— koncert Słupskiej Orkiestry Ks 
meralnej

Kino

ZAPALEŃCY
Wyczechy. Największą ucie­

chę mają dzieci, które pomagają 
rozwijać węże, przygotowywać 
aparaturę, a jak się któremu po 
szczęści, to i kierowca pozwoli 
na zajęcie miejsca w samocho­
dzie. 21-osobowa jednostka O- 
chotniczej Straży Pożarnej prze 
prowadza ćwiczenia. Ruch, war­
kot motorów, nad sportowym 
boiskiem unosi się struga wody.

— Przygotowujemy się do ćwi 
czeń gminnych — wyjaśnia szef 
OSP PIOTR FUDALA, w któ­
rych zajmowaliśmy zawsze czo­
łowe lokaty, a w tym roku chcie 
libyśmy stanąć na podium. ^

Strażackie zawody to już nie­
mal tradycja. Są one zawsze u- 
rozmaiceniem w monotonnym 
przeważnie życiu małych miast, 
czy wsi, a także pozwalają mło­
dym ludziom wykazać się spraw 
nością fizyczną, a także spraw­

dzić gotoioość sprzętu bojowego. 
Wymagania są w tym zakresie 
duże, możliwość szybkiej jego 
wymiany ograniczone, stąd też 
szczególna stroska strażaków o 
jego należytą konserwację. Jest 
to jedyna gwarancja przeprowa­
dzenia udanej akcji ratowniczej.

—- Strażacy z Wyczech tylko 
w tym roku uczestniczyli w 3 
akcjach ratowniczych. Wartość 
uratowanego z ognia dobytku 
szacuje się w milionach złotych. 
Inicjują wiele czynów społecz­
nych na rzecz swojego środowi­
ska. — Nie mamy właściwych 
pomieszczeń — stwierdza szef 
OSP — dlatego postanowiliśmy 
niedawno zająć się przebudową 
starej zlewni mleka na naszą re 
mizę. Wszystkie prace wykona­
my w czynie społecznym. Roz­
poczynamy od razu po otrzyma­
niu materiałów.

Na zdjęciu: Ostatnie sprawdzenie gotowości sprzętu i zara 
wyjazd na zawody, (gip)

Fot. Zb. Bieleck

„DNI GRYFITÓW”
Słupsk. Dziś władzę w mieście 

przejmuje młodzież. Punktualnie 
o; gedz. 12 na placu Zwycięstwa 
nastąpi uroczyste rozpoczęcie 
święta młodości, które w tym 
roku. odbywa się pod hasłem 
„Dni Gryfitów". W programie 
przemarsz barwnych korowodów 
ze szkół podstawowych i śred­
nich., pokojowa manifestacja mło 
dzieży, przyjęcie apelu pokoju, 
W drugiej części młodzież otrzy­
ma klucze od; bram grodu. W go 
dżinach popołudniowych za­
inaugurowany zostanie blok im­
prez kulturalnych. W Klubie w 
Domu Studenta nr 1 w Słupsku 
przy ul. Arciszewskiego o godz. 
15 studenci przygotowali naj­
młodszym przegląd teatrzyków 
(dziecięcych. W dwie godziny póz 
niej rozpocznie się tam Studen­
cki Przegląd Działalności Kultu­
ralnej. Zestaw imprez piątko­
wych kończy gigant-dyskoteka w 
hali MZKS Czarni przy ul. Grott 
gera. Początek o godz. 19. (gip)

SŁUPSK

MILENIUM —• Przegląd polskich 
filmów wojennych: Zamach — g. 16, 
18 i 20

POLONIA — Jak rozpętałem II 
wojnę światową, cz. II (poi.) pan. — 
g- 16, 18 i 20

DELTA (Rędzikowo) — Akcja „Bru 
tus" (poi., 1. 15)

BYTÓW — Prawo 1 pięść (pol., 1. 
15)

CZARNE: PRZODOWNIK — Czuję 
się świetnie (pol., 1. 12); WIARUS — 
Trzecia część nocy (pol., 1. 18)

CZŁUCHÓW — Dowódca armii 
(radź.)

DAMNICA — Partyzanci Kowpaka 
(radź.)

DEBRZNO: KLUBOWE — Droga
daleka przed nami (pol., I. 12); PIO­
NIER — Zamach (poi.)

DĘBNICA KASZUBSKA — Zakaża 
ne piosenki (poi.)

KĘPICE — Stajnia na Salwatorze 
(pol., 1. 15)

LĘBORK: Azyl (pol., 1. 15)
ŁEBA — Agent nr 1 (poi.)
MIASTKO — Klasztor Shaoliri 

(chiński, 1. 13)
PRZECHLEWO — Pułapka (pol., 1. 

15)
SIEMIROWICE — Ogniomistrz Ka- 

leń (pol., 1. 15)
SŁAWNO — Album polski, cz. I i 

II (poi.)
USTKA — Baryton (pol., 1. 13)

Podajemy na podstawie Informacji 
OPRFI


